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Zabolało... 
Swat gdafcU M S I C H akcie bojkotowa 

chodów demonstracyjnych, które 
z tiowodu nteuzyskaiiia na nie 

BERLIN. 8.7. — Wczoraj wie-
GDANSK. 8. 7. — Wczoraj s e - | nat gdański — ogłasza się w Pol- czorern doszło w różnych dzielni-

nat gdański wystosował do ko- sce listy obywateli polskich. od- l c a c h Berlhia do zaburzeń. Człon-
misarza generalnego min. dr. Pa-j wiedzajacych sopockie kasynojkowie organizacji młodzieży ko-
pee pismo, w ktOem uskarża się ( gTV. a prasa polska codziennie] rmmistycznej urządzSi szereg po 
ponownie na bojkotowanie to-i niemal donosi o wypadkach po-
warów gdańskich w Polsce. Włai bicia obywateli polskich w Qdań 
dze gdańskie twierdza, iż bojkot i sku lub Sopotach za prowadze-
UTTOÓÓW gdańskich w Polsce- nie rozmowy w języku polskim. 

Specjalny ustęp pisma senatu 
gdańskiego poświecony jesr dzia 
iamosci Związku Obrony Kre­
sów Zachodnich, który władze 
gdańskie oskarżają o organizo­
wanie przeciw^dańskiego boj­
kotu. 

Krwawe zamieszki w Berlinie 
Nowe starcia I aresztowania 

przepisowych zezwoleń policja 
rozproszyła, używając broni paf-
nej. Z tłumu rzucano kamienie w 
stronę pofcjantów. Podczas 
zajść kittsanaście osób odniosło 
rany. Około 50 osób aresztowa­
no. 

zaostrza sie z dnia na dzień, a je 
dnocześnie w prasie polskiej o-
raz drogą rozpowszechniania u-
(otek prowadzi s.ę w Polsce ak­
cje orzeerwko wyrobom gdań­
skim i przeciw gdańskim letni­
skom nadmorskim. 

Obywatele polscy, przybywa-
acy do Sopot otrzymują, wedle 
.iadomości władz gdańskich, li-

Sly z pogróżkami i z żądan.em 
natychmiastowego wyjazdu, na-
twiska zaś ich sa ogłaszane na 

cjalnycb „czarnych listach". PARYŻ. 8*7. — Teł. wł. — Na [ :ami zniknęła 
tóre sa plakatowane w różnych Atlantyku * poMrżu Cherbourga rza. 

Kusocinski w Nowym Jorku 
po podróży przez Ocean « znakomite] formie 

New Jork, 8.7. Dziś rano przy 
jechał do New Jorku Kusocin­
ski, który jak wiadomo nie po­
jechał z naszą ekspedycją olim­

pijską, a odbył podróż do Ame­
ryki osobno, wyruszając z Cher 
burga. Kusocinski jest w zna­
komitej formie. 

Po bezsennej nocy w Lozannie 
krakowskim targiem zgodzono sie na 3 miliardy 

Noc z czwartku na piątek spe 
dzili przedstawiciele sześciu ro­
kujących ze sobą w Lozannie 
państw bezsennie... 

Do północy konferowali Frań 
cuzi z Anglikami. Potem von Pa 
pen i baron Neurath zostali za­
proszeni na rozmowę z Mac Do­
naldem. O godzinie wpół do 
drugiej Anglicy udali się Herdo 
ta i Germain Martina i rozma­
wiali prawie do 3 w nocy... 

Herriot oświadczył wtedy 
dziennikarzom krótko, a dosad­
nie. 

Łódź podwodna na dnie Atlantyku 
z 6 6 ludźmi załogi i inżynierami 

z powierzchni mo 

ach Polski. 
Jednocześnie — jak pisze se-

Chiny szantażują 
Japonią 

widmem porozumienia 
Z «MRSwmmm 

TOKJO, 8.7. Rząd chiński wy­
stąpił z propozycją nawiązania 
stosunków dyplomatycznych z 
Sowietami w celu przeprowadzę 
nia rokowań o pakt o nieagresji. 

Karachan, informując o tern 
ambasadora japońskiego w Mo­
skwie. oświadczył, ze Sowiety 
gotowe są (Sowrócić do normal­
nych stosunków z Chinami, na­
wet bez względu na ten pakt. 
W sferach urzędowych w Tokjo 
krok ten uważany jest za ma­
newr ze strony Chin. w celu wy­
warcia presji na Japonie, w dzie 
dżinie kwestii mandżurskiej. 

zaconęła ziłpektie niespodzie- Znajdujący się na pokładzie 
wacie francuska łódź podwodna zostali zmieceni falą. Przepływa 
JPromediee". odbywająca a* icze jacy w pobliżu kuner rybacki, pod 
nia na pelnem morzu. 

Łódź wypłynęła dziś rano z por 
fu mając na pokładzie 54 osób za 
łogi i 2\ inżynierów i mechani­
ków zakładów „Schneider Creu-
zot'' i arsenału morskiego w 
Cherbourru. Inżynierowie ci mie 
!i poddać badaniu mechanizm ło­
dzi. 

Ćwiczenia odbywały się na po 
wierzchni morza, niedaleko brze-
gu-

Niespodziewanie w pewnej 
cbwC gdy w orwanej wieżyczce 
obserwacyjnej znajdo- ał się ka­
pitan i 3 inżynierów, a na pokła­
dzie 4 marynarzy- łódź zaczęła 
ŝ ę pogrążać. 

W przeciągu kilkudziesięciu se 
kund łódź. wraz z załogą i znaj-
dującemi się w jej wnętrzu rnżynie 

nłynąl na miejsce wypadku i wy 
łowił z wody kapitana, 3 inżynie­
rów i 4 marynarzy. 

Badania przeprowadzone na­
tychmiast przez nurków ustaliły, 
iż łódź spoczywa na dnie mor-
skiem na głębokości 50 metrów, 
hfk: wejściowe są ofwarte. 

Prace ratunkowe są bar­
dzo utrudniowe z powodu sil­

onych prądów morskich, pty-

Hitler jedzie do Prus Wschodnich 
na zebranie przedwyborcze 

KRÓLEWIEC, 8.7. W czasie 
od 15 do 17 lipca Hitler przybę­
dzie do Prus Wschodnich celem 
wygłoszenia przemówień przed 
wyborczych. Hitler zabawi w 
Tylży. 

Prasa hitlerowska wzywa 
członków i sympatyków stron­

nictwa narodowo - socjalistycz­
nego do entuzjastycznego przy­
jęcia Hitlera. Pisma zalecają 
hitlerowcom porzucenie pracy 
na czas pobytu Hitlera w da-
nem mieście oraz zamknięcie 
sklepów. 

W drodze przed sąd doraźny 

Oparzony Tadeusz Kajawski opd eskor.a policjantów po wyjściu z karetki 
w i t r i f tj Kłaje sie «a sale sadową podczas wczorajszego dnia rozprawy do­

raźnej. (Patrz str. Il-zaJ. 

projekt zamaskowanej dyktatury 
w Niemczech • wam z 

BERLIN, 7.7. — TeŁ wŁ — Or-
s u lewego skrzydła centrum „Der 
Deatsch" występuje dzisiaj z re­
welacjami na temat przekształca­
na rządu von Papena w dyrektor­
ia* niezależny od parlamentu. Cno 
•dzi rataj o wzmocnienie i utrwale-
•ie obecnego gabinetu przez stwo 
rżenie ma nowego oparcia. 

Według tych planów rząd będzie 
nianowany i odwoływany przez 
prezydenta Rzeszy; Reichslag nie 
będzie miał prawa obalania gah -
neto. 

W cefal ograniczenia wpływów 
Reichstacn wprowadzony ma być 
system dwuizbowości. Czlonkóv 

Miarodajny fen dzisiaj organ za­
pewnia. że wszelkie zmiany ustro 
jowe przeprowadzone będą w dro 
dze referendum ludowego. (My) 

Niedole górników polskich w Belgii 
wobec wybuchu strajku generalnego 

BRUKSELA, 8.7. W zagłębiu 
Borinage wybuchł strajk generał 
ny. Robotnicy nie zgodzili się na 
dalszą obniżkę pensyj, właści­
ciele ze swej strony nie przysta­
li. ażeby dotychczasowe pensje 
miały być utrzymane. Najtrud­

niej przedstawia się tu sytuacja 
robotników polskich, którzy są 
pozbawieni zasiłków z kas zapo 
mogowych robotniczych, z dru­
giej strony zaś z powodu straj­
ku stracili zarobki. 

Ostatnia pielgrzymka 
s. p. 1. Weyssennoffa 

Wczoraj o godz. 7 m. 30 od­
była się eksportacja zwłok ś. p. 
Józeia Weyssenhoffa z domu 
przy ul. Szucha 4 do kościoła 
Św. Krzyża w Warszawie. 

W eksportacji wzięła udział 
rodzina zmarłego pisarza, przy­

jaciele i liczna publiczność. 
Nabożeństwo żałobne przy 

zwłokach odbędzie się dziś o g. 
10 min. 30 w górnym kościele 
św. Krzyża, poczem nastąpi wy-
prowadzenie na cmentarz Po­
wązkowski. 

Znowu morderstwo polityczne 
Piet śmiertelnych strzałów do przechodnia 

Warszawie Z zamieszania skorzystali mor-Na ul. Stawki w 
popełniono onegdaj wieczorem 
morderstwo. 

Była godz. 9 m. 45 wiecz, 
Tłum przechodniów snuł się po 

chodnikach. 
Nagle z bramy domu Nr. 37 

wybiegło dwu mężczyzn i z odle 
głości kHku kroków zaczęło strze 
lać do jednego z przechodniów. 

Napadnięty, trafiony trzema ku 
larri w pierś i dwoma w głowę. 
padł trupem na miejscu. 

Na odgłos strzałów rewolwero 
wvch na uftcy powstał popłoch. 

ivercy. Wbiegli do przechodniego 
domu Nr. 35, którego druga bra­
ma wychodzi na ul. Niską 38, 
p--?biegH podwórze i wydostaw­
szy się na ul. Niską sfcryH się W 
tłumie. 
1 Zamordowanym okazał się 
30-letni Anroni Falkowski zamtesz 
kały przy ut Ptńskterj. 

Jak ustaliło śledztwo pierwtasi 
kowe, mordersllwo ma tfo pora­
chunku partyjnego. 

PoBcja jest już na tropie mor-
cierców. 

nących w tem miejscu. Minister 
marynarki, Leygues, wydal oso 
biście polecenie, by nie zanie 
chano żadnego środka ratunku, 
gdyż istnieje możliwość, że ma 
rynarze, znajdujący się we 
wnętrzu łodzi, widząc, że łódź 
się pogrąża, zdołai zamknąć 
wewnętrzne wodoszczelne gro 
dzie i w ten sposób się urato­
wać. Prace ratunkowe prowa­
dzone były z pośpiechem przez 
całą noc. 

CHBRBOURG. 8.7. Udało się 
ustalić miejsce, w którem znaj­
duje się zatopiona łódź podwod­
na „Promethee" — znajduje się 
ona w niewielkiej odległości od 
przylądka Levi w kierunku pół­
nocnym. Morze ma w tem miej­
scu 75 mtr. głębokości. Z zato­
pionej łodzi wydobywa się po­
wietrze. 

— Ca va bfen... 
Wszystkie te nocne rozmo­

wy zmierzały do utajenia tekstu 
deklaracji politycznej, kitóra bę-' 
dzie stanowiła wstęp do traktatu 
iozańskiego. 

LOZANNA, 8.7. — Teł. wł. — 
Dziś rano wznowione zostały daj 
sze rokowania, które w południe 
doprowadzBy do ostatecznego 
kompromisu. 

Premier Herriot wracając o 
godz. 14-ej do swojego hotelu o-
świa<fczył, iż poroznwrrienie jest 
osiągnięłte. Prernijer francuski do* 
dał, że wszyscy są zadowoleni. 

Porozumienie osiągnięte zosta­
ło w rozmowach, które wypełni­
ły dzBsieijsze przedpofudkiie. Ko* 
lejno odbyły się narady: angieł* 
sko-nfemiecka, później francun 
sko-a ngieilsko-łiiemdeck a. 

O godŁ 11-ej delegacja nieimie-< 
cfca opuściła hotel Beau Rivage, 
aby porozumieć się ze swego ho-< 
telu z Berlinem, poczerni powrócH 
ła do siedziby detegacji angiefn 
•skiej dlla Jkonłyiłuowamia narad 
trzech mocarsOwi. Ta rozmowa do 
prowadziła wreszcie do porozu­
mienia. 
• Suma definitywna wynosi zgoi 
dnie z przewidywaniami 3 miljar* 
dy marek. 

Konferencja łozańska zakończy 
się w sobotę. 

LONDYN, &7. — Na posiedze­
niu Izby Omiń mm. Thornas po­
wiadomił zebranych'o porozumie­
niu osiąigniętern w Lozannie. Od­
powiedział mu przywódca opozy­
cji Lamsbory, stwierdzając, że-
chw31a ta może stać się począt­
kiem nowej ery w historji nasza! 
epoka. 
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Wczoraj w sądzie okręgowym toczyła się nadal rozprawa doraźna przeciw 
Sobierajowii i Szmidtowi o morderstwo Gtttera. Na zrfjecra dwie żony: QeKer» 

(z le*-ei) i Sobieraja (na prawo) na rra-wie świadków. (Patrz str. H-sra). 
• -•. 

Kupiec warszawski utonął w Szprewie 
po tajemniczem zniknięciu w podróży 

W ubiegłym miesiącu donosfliś-
my o tajemniczem zaginięciu 
zoanego kupca warszawskiego p. 
Maksymiliana Glmenszteina. zam. 
przy ul. Koszykowej 19. 

Państwo Glhiensztełnowie po kil 
fcutygodniowyim pobycie zagranicą 
wracali ze Szwajcarii do kraju. 

Katastrofa lotników transatlantyckich 
Maffern i Griffin ranni, samolof rozbity pod Mińskiem 

Śmiali lotnicy amerykańscy: 
Mattem i Griffin po brawuro­
wym przelocie przez Atlantyk i 
dotarciu do Berlina, zaginęli w 

izby wyższej, która ma być odpo drodze. Wbrew zapowiedziom, 
wiednikiem faszystowskich korpo 
racji będzie mianował prezydent 
Rzeszy. 

P O d ^ w T r ^ U t w a 'S^\*^^J^T?^^ 
szerzenia władzy prezydenu Rze ', "°szl , w a f " a n a t r a s l e B e r i i n ~ 
szy. omawiany iest również w cza 

lotnicy nie przybyli w czwartek 
z rana — jak to zamierzali — do 
Moskwy. Oczekiwano na nich 

sopiśmie -Rini". wydawanem 
przez von Głeichena, przewodni-
c?»ceto feodalnego Herrea-cłubti. 

Omsk, niestety, bezskuteczni*, 
Dopiero w nocy otrzymano leko-
niczną wtadomosć, t e Mattern l 

3.5 waHjarda m r y d dochodów 
PARYŻ. S.7. - rłowy pr(J**t 

fmansomy. uchwalony przez ko-
imsję iw•*:...-% '.ztry wtyuośk 

TZ!fdo*Ł oowe źródła dochodu, 
taórydi ogófca wysokość wyno­
si 3 mSBardy 650 miliionów. 

Griffin zmuszeni byli do lądowa­
nia o 50 kim. od Mińska Litew­
skiego. Jako przyczynę poda­
no uszkodzenie aparatu kbntrol-
nego, który przestał działać. 

Dalszych szczegółów narazie 
brak. 

MOSKWA, 8.7. — Korespon­

dent P. A. T.-a dowiaduje się, ze 
lotnicy amerykańscy Matter 1 
GrLfin wskutek zepsucie mecha­
nizmu sterowego musie* zrrnerrłć 
kierunek swego dotychczasowe­
go lotu i polecieli wzdtfuiż Iłłji ko­
lejowej Mińsk — (MoskWa. O e. 
4 nad Tanem z dnia 6-go na 7-go 

Hakata judzi, komuna korzysta 
u pograniczu wschodnio-prnsUem 

KRÓLEWIEC, 8.7. Wsehod-
nio-pcuskie stronnictwo komuni­
styczne wydało ulotkę w języT 
ku polskim i niemieckim, którą 
rozpowszechnia się na pogran,-

do wzięcia udziału w masów­
kach komunistycznych, Jakie się 
w tych dniach odbędą w kilku 
miejscowościach wschodnio-pru 
skich. Celem tych wieców jest 

czu polskiem i wschodnio-prui-j demonstracja przeciwko wojnie, 
skiem. W ulotce tej komuniści! Ulotki zatytułowane są: . C z y 
wzywają ludność nadgraniczną wybuchnie wojna?" 

* > . 

b. m. zmuszeni1 byli do lądowania. 
Maszyna.jest roz/bita, a lotnicy 
tekko potoczeni. Po udzietenftj 
fm pomocy lekarskiej obaj lotni­
cy wyjeżdża* pociągiem z Miń­
ska do iMosklwy, gdzie oczekiwaini 
są jutro rano. 

LONDYN, 3.7 Według otrzy­
manych wiadomości, lotnik Grlf 
Hn jest lekko ranny, Matters 
dość ciężko. 

Na jednym z dworców berliń­
skich Gltaeirsztejn pozostawił żon« 
samą, udając sie do tualety. 

Od tego momentu wszelki ślad 
po nim zaginał. 

Pani Glinenszteinowa oarę go­
dz m przeczekała na dworcu, wres* 
cie zawiadomiła policje o tajemni­
czem zniknięciu męża. 

Nie mogąc oczekiwać na wynlS 
poszukiwań pani Glinensztejnowa 
powróciła po paru dniach do War­
szawy. 

Obecnie centrala służby śled­
czej niemieckiej nadesłała do 
władz polskich pismo, wyrażając 
przypuszczenia, że Glinensztein po" 
pełnił samobójstwo przez utopienia 
się w Szprewie. 

Katastrofa w kopalni 
wskutek wybuchu gazu 

RZYM, 8.7. W jednej z kopałtf 
Ankony nastąpił wybuch gazu. 
Dwóch górników zmarło. dwócS 
znajduje się w szpitalu w ,stani# 
bardzo ciężkim. 

100.000 dolarów na zbuntowanych inwalidów 
byle pozbył sie demonstrantów ze stolicy 

WASZYNGTON, 8.7. — Senat 
ł Izba Reprezentantów uchwaliły 
przyznanie kredytu w wysokości 
100.000 dolaTÓw, którego zażądał 
prezydent Hoover, cetem odsta­
wienia do domów b. żołnierzy, 

przyftyfydi Ido /Waszyngtonu -
lem domagania się wypłat za u-
dział w wojnie. Arnuja ła, obozu-
jata twi stoicy, budzi niepokoi 
władz, 



/ lipca 1932 r. 

O mordercze strzały do b. zwierzchnika 
Proces wydalonego urzędnika z magistrala warszawskiego 

zlna tu dokumenty 

Kiedy Kujawski wrócił z urlopu 
Dembiński zakomunikował mu że 
jest przeniesiony do „dziennik 
a wiec na stanowisko, 
sie funkcjom gońca. 
Herbst polecił go do p. Prokoppj dział, ale słów jego Rydz już 
w straży ogniowej. ale ten zażądał 
polecenia od p. Borzęckiego. W 
tym czasie pogorszył sie znacznie 

W warszawskim sądzie okręgo-jjak widzę 
wym rozliczał sie dziś w trybie weksle" 
doraźnym proces przeciwko Tade­
uszowi Kujawskiemu. 

Kujawski przewieziony został z 
wiezienia przy uL Dzielnej, gdzie 
o-tainio leżał na izbie chorych z 
powodu wysokie] temperatury. 

Na ławie oskarżonych siada oclę 
żale. apatycznie. 

O godz. 9̂ 45 wchodzi sąd. Prze­
wodniczący odczytuje akt oskarżę- stan zdrowia Kujawskiego. 
n:a, z którego wynika, iż Tadeusz 
Antoni Kujawski ma lat 29. Proku-
raior oskarża go. iż w dniu 21 czer­
wca w gabinecie kierownika sek- a dr. Łopieński 
cu I w-ydziału finansowo - podat- 'est chory na inna 
kowego magisiraiu. będąc przyję- jest warjat. 
ty przez kierownika tej sekcji w 
charakterze petenta w związku ze 
zwolnieniem gn ze służby miejskiej. 
trzykrotnie strzeli! do niego z re­
wolweru. trafiając go w klatkę pier 
s^owa. przebijając wątrobę, wywo­
łując wewnętrzne krwawienie, w 
następstwie czego po dwu godzi­
nach nastąpiła śmierć Dembińskie- zwolniony ze służby 
go. ] — Nie przyszedłem — kończy 

Po odczytaniu aktu oskarżenia Kujawski — do Dembińskiego z 
oskarżony Kujawski wstał i począł'zamiarem strzelania, broń nosiłem 
składać wyjaśnieni? 

Stwierdzane, że będąc w nędzy. 

koby zmierzył ironicznem spojrze­
niem Kujawskiego. Wychodząc i-
słyszał. że Dembiński mówił do 
Kujawskiego: ..Proszę, niech Pan 
zaczeka, tam zdaje się nie ma jes?-

równające |cze decyzji. Będzie Pan zawiado-
Naczelnik miony". Kujawski coś odpowii-

słyszał. Stwierdza tylko, że mówji 
ii spokojnie i zachowywali sie nor­
malnie. Zdaniem świadka Kujaw­

skiego uważano w biurze za dzji-
Zaczęła się gehenna badania i waka. choćby z tego powodu, ie 

przez różnych lekarzy, którzy uz- I kiedyś wyrwał koleżankę biuroWa 
nali jego płuca za zupełnie zdrowe, na pojedynek oraz. że pracując 

oświadczył: Pan jprzez parę lat 7 nikim me był to 
horobę. Pan dobrych stosunkach; wogóle bi-ł 

stale przeczulony i rozdrażniony, 
Uważałem to — mówi Kujawski bez powodu przestawał rękę podi-

— za ubliżające i spotkawszy dr. wać i t. d 
Łopieńskiego, spoliczkowałem go. 
VS" odpowiedzi zostałem zawieszo­
ny w urzędowaniu, a następnie .-
trzymałem pismo podpisane przez 
n. Jankowskiego i Dembińskiego 
zawiadamiające mn;e. że zosta:e 

Dłuższą chwile sąd badał świad­
ka młoda urzędniczkę Iżj>cka Jani­
nę. Zeznała ona, że pewnego dnia 
usłyszała w rozmowie przy kasie, 
iż Kujawski zamierza zastrzelić 
Dembińskiego: pobiegła natych­
miast do Dembińskiego i ostrzegła 
go. Dembiński zdenerwował siej i 
prosił ja o pozostanie w pokoju. 2,a 

iłem jthwile uchyliły się drzwi i wszedł 
.zawsze ze sobą. To, że nie ży;e, Kujawski, który jednak u.irza\f-
stało sie wbrew mej woli. W" tym jszy Iżycka wycofał się. Iżycka mi? 

jako student w poszukiwaniu pra- wypadki mogę prosie żonę jegu o ta kiedyś scysję z Kujawskim, kti-
cy. zwrócą się o posadę do magist- to. żeby mi przebaczyła za to, co ry ni stad ni zowąd na tle jakiegoś 
ram. Został przyjęty jako pracow- sie stało. .nieporozumienia biurowego oświad 
nik dniówkowy z wynagrodzeniem Przystąpiono do przesłuchiwania [czył jej ostro: „Ja sie nie boję Pahi 
7 zł. W r. 192S otrzymał etat, a świadków. |.,ferejny" ani pani dyrekotrów i in-
•wkrólce potem został mianowany • Wdowa po ś. p. Dembińskim, jspektorów. 
pomocnikiem referenta w wydz-a- Młoda, szczupła, przystojna bru- —Kiedy zwróciłam mu uwagę -i— 
le rachunkowym. Zastał on olbrzy-; netka. z trudem panująca nad pła- [zeznaje Iżycka — żeby się wyrn-
mie zaległości, których odrobienie :czem. zeznaje że mąż mówił jej o jżał zrozumiale, powiedział mi, ż|;-
wymagało 6 tygodni po 5 godzić Kujawskim raz w czerwcu lub ma- |bym poszła na Kercelak. Scena z 
dziennie pracy dodatkowej. Ju kiedy, po powrocie z biura 

Na tle dodatkowej roboty doszło oświadczył, że miał przykra roz-
do zatargu. Stosunki stawały się mowę z Kujawskim i bał się, że 
coraz n:eznośniejsze. Kujawski za- Kujawski go uderzy. Dembiński 
tzał otrzymywać anonimy, lub też był zawsze bardzo zrównowaźo-
dowiadywał się że ma opinję _szpi- ny i łagodny. Nie miał zwyczari 
cla". Usłyszawszy kiedyś taki za- ironizować, wszysko mówił otwar 
rzut od reierenta Łabedzkiego cie i jasno. Dembińska ma jedno 
wzburzony spoliczkował go w bni- • dziecko 8-miesieczne. Mówiąc to 
rze. Sprawę tę załagodzono w tenjwybucha spazmatycznym płaczem. 
."posńo. że Kujawski przeprosił j Prok.: Czy mąż pani odnosił sie 
Łabedzkiego i wzajemnie przez nie jz niechęcią czy nienawiścią do ja­
go został przeproszony. ikiegoś kierunku politycznego? 

Wkrótce zachorował ciężko i _ Wszystkich urzędników trak-
na płuca i zmuszony był wyjechać to wał sprawiedliwie bez względu 
na paromiesięczną kurację do , na przynależność polityczną. 
Otwocka. Wróciwszy pracował Sad zarządził przerwę. 

0 zamordowanym w obronie mordercy 
w di ug;m dniu orosesu Sob era ja przed warszawskim sadem doraźnym 

kończyła sie zemdleniem Iżyckiej. 
Na pytania obrony świadek p'2y 

znał. że Dembiński był wzgiedefr 
urzędników dość szorstki, uśmie­
chał sie drwiąco i traktował ich 
lekceważąco. Rozprawa trwa. 

Wczoraj — w drugim dniu pro­
cesu morderców Gettera jako 
pierwszy zeznawał świadek kapi­
tan żandarmerii Meinblum. który 
znał Gettera od roku 1915. 

Świadek wie, że niejednokrotnie 
występowano przeciw zmarłemu 
za jego służbę w Wermachcie. Zna-' 
ną także była mu sprawa postrze­
lenia legionisty, który nazywał się 
Kozaczenko i był niejednokrotni 
karany za rabunek. Gdy Getter n-
resztował Kozaczenkę i prowadził 
go pod eskorta, aresztowany pró­
bował zbiec. Wtedy to Getter w 
myśl obwiązujących Drzepisów 
zrobił użytek z broni. 

Prokurator: Czy świadek wie o 
znęcaniu sie Gettera nad więźnia­
mi. 

— Nie. Getter był człowiekiem 
uczciwym, ale bardzo surowym. 

— A czy świadek wie, że Get­
ter tropił legionistów. 

— Nie. Nie wiem. 
Nostępnie zeznaje świadek KPt. 

żandarmerii, Strusiński, który znal 
Gettera od roku 1910, służył z nim 
razem w Sokole. Może wydać o 
nim jaknajlepszą opinję. Jeśli były 
jakie wady. to chyba to. że był 
zbyt gorliwy. 

— Czy świadek przypuszcza, że 
zarzut sutenerstwa stawiany Get-
terowi mógł mieć racie bytu? 

— Wykluczone. Znałem Gettera 
bardzo dobrze i sod tym względem 
nie ciążą na nim żadne podejrze­
nia. Jeśli był nielubiąny. to dlatego, 
że był zbyt wielkim slużbistą. 

Obrońca: Czy wiadomo świad­
kowi, że Getter ze specjalnym ta­
lentem wyławiał „szczypioru;->-
ków". doprowadzając ich do nie­
mieckiej policji politycznej. 

— Nic o tern nie wiem. 
Zkolei zeznaje św. sen. dr. Micha! 

Wyrostek. W czasie służby legio-

Przed wydaniem wyroków 
u bandę teroryfóur z placu Kercelego 

pod bezpośredniem kierownictweir j p 0 przerwie przesłuchany zosłał 
Dembińskiego. Ten od pierwszej przede wszysikiem woźny magist-
chwili szykanował go na każdym ratu Wirunski. który zeznał, że Ku-
kroku. Przy interesantach ordy-jjawski już na dwa dni przed strza-
narnie mu wymyślał. iłami zgłaszał sie do Dembińskiego 

Kujawski wyjaśnia szczegółowo ale go nie zastał. Po strzałach Ku­
na czem polegały owe szykany jawski wyszedłszy na korytarz 
Dembińskiego. 

Wczorajszy dzień procesu Ta­
siemki i towarzyszy rozpoczął sjię 
od sensacji. Oskarżeni Janiak, Mar 
tyński, Steinwon przyznał się fo 

I winy. 

Nie umiano uszanować jego prze­
konań politycznych i ideowych. 

Stosunki stały się jeszcze ni* 
znośniejsze gdy się dowiedziano. 

zażądał sprowadzenia policji. Za 
cbował sie spokojnie, rewolwer 
miał w opuszczonej ręce. w niko­
go nie mierzył. 

Z uwaga słuchano zeznań świad-
że Kujawski był świadkiem spo- ka Rydza Stefana referenta w sek 
liczkowania Nowaczyćskiego w cii. której Dembiński był kierow-
teatrze Polskim. Od tego.czasn za- jnikiem. Świadek zeznał, że krytycz 
częły do niego przychodzić anon> nego dnia. wezwany do gabinetu 
my. grożąc że za wybicie oka No-
waczyńśkiemu. jemu będą wybite 
oba oczy i Ł d. 

Zginął w biurze list gwarancyj­
ny i weksel na same 40.000 zł. Na 

Dembińskiego, zastał tam Kujaw 
skiego. Dembiński zapytał świad­
ka. czy ma sprawę odpTawy Ku­
jawskiego. Rydz odpowiedział, że 
nie. na co otrzymał polecenie, aby 

lepiński odezwał się do Kujaw-1 poszedł to sprawdzić u urzędnicz 
Łk<ego: „Odkąd z panem pracuje Iki Guttówny. Rydz zaprzecza ja 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

t Dewizy: 
Befcia 13110. Hclar.dja 360.25: Lon-

4yn 31.40 — 31.87: Nowy Jork (ka­
bel) 8.924. Pary* 35X6: Praga 26,38; 
Szwajcaria 174.15. 

PiEteir proceatowe: 
3 proc poi biidowlaiu 3630 — 

J6.70; 7 proc. •&& stabilizacyjna 47.50 
4100 — 5400 (szlaki po 100 doi) (w 
proc.): 4 proc poź. inwestycyjna — 
9125: 4 proc. państw poi. premiowa 
dolarowa 4730: 5 proc konwersyjna 
35.75: 5 proc. poi kolejowa konwec-
Maa 39^0: 8 proc L. Z Banku gosp. 
kraj 94X4 (zL 161.68): 8 proc oblig. 

Banku gosp. kraj 94.00 (zł. 161.68). 
7 proc L Z. Bankj gosp. kraj. 83.25 
(w proc): 7 proc. oblig. Banku gosp. 
kraj. S3.25 (w proc ); 8 proc L Z. 
Banku rolnego 94/» (zł. 161.68): 7 
proc L. Z. Banku rc-łnego $325 (w 
proc): 8 proc L. Z. budowlane Banku 
gosp krai 9-&00 (w proc): 4 i pól 
proc L. Z. ziemsk.e 35 00: 8 proc 
L. Z m. Warszawy 56Ó9 — 5735 — 
56.38: 8 proc L. Z m Piotrkowa — 
50.00; 10 proc I_ Z m. Siedlec 5130. 

Akcje: 
Bank Polski 70X0: warsz. Tow. 

fał*, cukru 18J5 — 18,00; Lilpop — 
11.50 — 12.00; Haberbusch 46X10. 

iza-

Janiak oświadczył: Przyznaję 
się do winy i żałuję tego, co zro­
biłem. 

Oskarżony Karpiński (Leon): 
Przyznaje sie do winy, ale to uke 
była banda, tylko nasz rodzaj pra­
cy. 

Oskarżony Steinworf: Przyznaje 
sie. że byłem pośrednikiem, aie 
sam nie wymuszałem. Nie mogę 
więcej nic powiedzieć, bo jestem 
w trudnej sytuacji. Gdybym tego 
nie robił, padłbym ofiarą. 

Po tych oświadczeniach rozpjo-
czał mowę prokurator, stwierd ' 
jąc: 

Przewód sądowy ustalił, że przy 
wódcą był osk. Siemiątkowski \— 
„Tasiemka", który sam częściowo 
się przyznał, że wiedział o zabija­
niu budek i zasiadał w dintojrach. 

Tasiemka pozwalał hulać na Kęr-
celaku. Straganiarze i przekupcie 
nie poddawali sie bandzie i zlik­
widowaliby ją szybko, gdyby <za 
banda nie stał Tasiemka. I tu i— 
mówi prokurator — streszcza się 
odpowiedzialność moralna oskar­
żonego Siemiątkowskiego. 

Cieśliński był aktywnym człon­
kiem bandy, jak to zeznali świad­
kowie. Również stwierdzona jest 
wina Bocheńskiego. Osmańskiego. 
Jakubczaka. Jackowskiego, wina 
Kantora Perełmana i Lipszyca. Co 
do Szmigiela zrzekam się oskarże­
nia. 

Wymiar kary względem oskir-, 
żonego Siemiątkowskiego — „Ta­
siemki" powinien wziąć pod uwa­
gę. jako okoliczności obciążające, 

jego wysokie stanowisko, wpływy 
któremi mógł zapobiec temu, co sie 
działo. 

Okolicznością łagodzącą jest je­
szcze przeszłość i to. że nie za­
wsze czerpał korzyści materialne, 
a czasami nie wiedział nawet o 
tern, co się działo. Nie znęcał sic 
tak nad poszkodowanymi, jak Kar­
piński, Steinworf i Janiak. 

W stosunku do tych trzech o-
statnich wnoszę o surowy wymiar 
kary. gdyż z temi metodami trze­
ba raz na zawsze zerwać i je JO-
tępić. W stosunku do Jackowskie­
go i Osmańskiego okolicznościami 
obciążaiacemi jest to. że są to złe-j 
dzieje i przestępcy już karani. ; 

Po prokuratorze przemawiał po- j 
wód cywilny poszkodowanych a-1 
dwokat Lewin, protsstując ostro ] 
przeciwko powoływaniu się przyj C n l o o I p r l e c l w n^ row, . Z w I ą z k i 

przeszłość nie jest usprawiedliwi*-' t w o r z e n l a mlllcJ' n a wzórJleimwehry 
niem dla człowieka, który wpad! * w odezwie oświadczają, a me poz-
w konflikt z prawem. v°h „zamienić siebie, ani swych 

nowej Gettera nie znał," bowiem 
dzieliła ich różnica szarży, poznał 
go dopiero w roku 1923 i jako pre­
zes Związku legionistów spotkał się 
z jego kandydaturą do zarządu 
Związku. 

Wtedy to właśnie Getterowi za­
rzucano służbę w Wermachcie, al* 
zarzut ten byt nieistotny. 

Był nawet zwołany specjalny 
sąd koleżeński, który się zajął za­
rzutami stawianemi Getterowi. S-\d 
ten wydał wyrok nie dyskwalifi­
kujący Gettera. 

A jeśli nawet doprowadzał 
..Szczypiorniaków" do policji, to 
był przecież tylko podoficerem, kto 
ry wypełniał polecenia swych 
zwierzchników. 

Po świadku sen. Wyrostku zez­
naje rotmistrz kawalerii Bobrow-
nicki, który znał Gettera od roku 
1916 i uważa że człowiek ten miał 
specjalny talent zrażania sobie lu­
dzi. • 

Gdy świadek wrócił do Szczy-
oiorny spotkał sie w Warszaw e 
ze zdaniem, że Getter jest pogrom­
cą legionistów. Świadek nie wie­
rzy! w to. 

W swoim czasie w komendzlj 
POW. wysunięto wniosek, by Get­
tera jako tego, który tępi legioni­
stów. zgładzono, ale wniosek ten 
upadł, nie miał bowiem dostatecz­
nych podstaw. 

Św. por. rezerwy Dumański mó­
wi, że Getter znęcał się nad aresz­
towanymi. Świadek należał do t. 
z w. pogotowia bojowego PPS., 
które wydało dwukrotnie wyrok 
śmierci na Gettera. Wyrok miał 
być wykonany raz w Warszawie, 
raz w Lublinie, za każdym razem 
jednak Getter jakgdyby przeczu­
wając co go oczekuje, nie zjawia! 
się. 

Św. Karol Anders" stwierdza, ie 
w r. 19ł7 byt wydany wyrok na 
Gettera i wtedy uciekł on. 

Św. Bierkiewicz zeznaje, że wi­
dział. jak kiedyś Getter plunął na 
Sobieraja. 

Św. Malanowicz mówi, że będą? 
komendantem obwodu P. O. W. o-
trzymał podczas odprawy oficer­
skie! ostrzeżenie przed szeregiem 
ludzi, a m. in. przed Getterem. 

Św. Balcerzak, autor artykułu o 
Getterze drukowanego w „Polskiej 
Wolności" wie. że Getter bił aresz­
towanych w sposób okrutny, a na­
wet kiedyś świadek zapobiegł za­
strzeleniu przez Gettera milicjan­
ta , 

Św. Griinberg, handlujący lodami 
z cała stanowczością stwierdza, że 
Szmidt kupował u niego lody wte-
dy. kiedy mniej więcej po upływie 
trzech sekund rozległy się strzały, 

' ;-* 

Z tego wynika, że oskarżony 
Szmidt bezpośrednio udziału w 
zbrodni nie bral. To samo zeznaje 
św. Mystkowski kontroler rzeźni. 

Po przerwie zeznają świadko­
wie: Wyganowski i Wisitiak, któ­
ry na pytanie prokuratora stwier­
dza, że oskarżony Szmidt odszedł 
od wózka z lodami dopiero po sal­
wie strzałów. 

Wśród dalszych zeznań świad­
ków p. Ladowski, kontroler rzeź­
ni miejskiej, zeznaje ie ś. p. Get­
ter po obniżenitf ceny uboju pła­
cił nowoprzyjętym robotnikom po 
2.50 zł., a różnicę po 1 zł. 50 gr. 
zebierał do własnej kieszeni. 

Świadek Regulski opowiada o 
niesłychanym terorze. jaki wywie­
rany był w rzeźni miejskiej przez 
robotników, którzy zarabiali ol­
brzymie sumy. Żaden minister nie 
zarabia dziś tak dobrze, jak zara­
biali niektórzy robotnicy Tzeźni 
miejskiej; 

Świadek Sochał zeznaje, że w 
krytycznym momencie znajdował 
się w bliskiej odległości i widział 
Szmidta o 10 kroków od bramy. 
Oskarżony Szmidt był pijany i 
ledwo trzymał się na nogach. 

Świadek Hejnosz wyraża się o 
ś. p. Getterze bardzo pochlebnie, 
powtarza że miał on wielu gorą­
cych zwolenników' i zaciekłych 
wrogów. 

Następny świadek Szczepanek 
wyraża o Getterze opinję wręcz 
odmienną. Jako b. członek POW 1 
kierownik wielu ekspozytur żan­
darmerii, mówi on że podejrzewał 
zawsze Gettera o to, ie służył wy­
wiadowi niemieckiemu na terenie 
legionów. 

— Byłem — mówi — sam świad 
kiem jak Getter zatrzymanych żoł 
njerzy katował w nieludzki sposób. 
Bił ich do krwi stalowym stemp­
lem, kopał i bił pięścią w podbró­
dek. Zdarzyło się, że przyjechałem 
do Warszawy i spotkałem Gettera 
i kilku jeszcze kolegów, z który­
mi razem poszliśmy do restaura­
cji, a potem wybraliśmy się do do­
mów publicznych. Tam widzia­
łem, mogę na to przysiąc, że Get­
ter. brał pieniądze, od publicznych 
kobiet. 

Na pytanie, czy wie coś o zabój­
stwach dokonanych przez Gettera, 
odpowiada, że słyszał o jednym 
wypadku zastrzelenia legionisty 
w Warszawie na ul. Marszałkow­
skiej i o drugim podobnyrn, który 
miał miejsce w Lublinie. 

Po zeznaniach świadków zabrał 
głos prokurator, domagając się ka­
ry śmierci zarówno dla Sobieraja. 
jak i Szmidta. 

Rozprawa trwa, 

Na drucie telegraficznym 
ibllska i idaleka 

Resztę posiedzenia wypełniły 
przemówienia obrońców. Ponie­
waż jest ich dziesięciu wyroku spo­
dziewać sie można dopiero jutro. 
Tasiemka—mówił adw. Gutman.— 

brał udział w wykradaniu 10-ciu z 
Pawiaka. Werbował do legionów 
a za czasów niemieckich siedział 
w Modlinie wraz ze Sławkiem i 
Barlickim. Nie mógł mieć wpływu 
na pzestępczy świat Kercelaka, 
gdiiż było to niemożliwe. Może 
więc być tylko mowa o odpowie­
dzialności z art. 162 (wiedział o 
przestępstwie i nie zawiadomił). 
ale nie zostało udowodnione, że ro­
bił to świadomie. Wnoszę o unie­
winnienie oskarżonego. 

dzieci w niewolników jakiegokolwiek 
dyktatorja partii". 

Napad na obywatela polskiego. W 
Gdańsku na Długim Rynku napadł ja 
kiś osobnik na obywatela polskiego 
Wolfa Fajna, bijąc go pięścią po gło­
wie. Ody Fajn zaczął wołać stojące­
go opodal policjanta, napastnik 
zbiegi. 

Ibanez na czele rządu. Według nie­
potwierdzonych wiadomości, b. pre­
zydent ChHe Ibanez, który powrócił 
: wygnania, ma w poniedziałek objąć 
władzę. 

Krwawa dyskusja. W Burau, w 
Rimłunji. w czasie dyskusji politycz­
nej zosta! postrzelony pewien wyiszy 

urzędnik. Ranny pośpieszył do if»« 
mu, wróci! z rewolwerem i jaozął 
strzelać, raniąc śmiertelnie b. sena­
tora ze stronnictwa liberalnego. 

Samobójstwo w Nlagarze. B. balet-
mistrz moskiewskiego teatru artysty­
cznego Semenów popełnił samobój­
stwo, rzucając się do wodospadu Nia-
gara. 

Zatopienie motorówki sowieckie!, 
Wczoraj na Dniestrze pod Warnlca, 
przy próbie wysadzenia na brzeg ru­
muński kilku ludzi ze strony sowiec­
kiej. zatopiona została przez rumuń­
ską straż grajiiozną sowiecka lód! 
motorowa. • 

Nowa klęska Hoovera, Izba repre­
zentantów, worew opinii Hoovera 
przyjęła 202 glosami przeciw 157 ba 
o kredytach na walkę z bezrobociem 
w wysokości 2,100 miljonów dolarów, 
ł1oover prawdopodobnie włoży vęto. 
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Władczyni 
-/3) 

| t — Aie_ 
— Niema „ale"! Wiek nie sianowi żadnej 

przeszkody! 
— A przeszłość? Nie ukrywałam przed tobą, 

i e oprócz dwu mężów ; kochanka, z którym ży­
łam przez kilka UL miałam wiele przygód, prze­
lotnych miłostek U 

— Co ranie obchodzi twoja przeszłość — 
wtrącił — la także oie byłem świętoszkiem, 
a przecież me pytasz mnie o moje jjrzeszki... 

— Zatem, najdroższy mój — przytuliła słe 
do nieco — zatem nic nie stoi na przeszkodzie 
długotrwałość'! naszego szczęścia? 

— Nic. Tanieczko. N i d 
— Nasza majomość przeżyje te letnie wa­

kacje, p r awda? 
— Tak. kochanie. Tak. 
— To nie Jest tak zwana sezonowa miłość? 
— Nie, Tanin — odparł poważnie. — Wróci­

my razem do Warszawy | spotykać sie będziemy 
codziennie. 

— W Warszawieeee? — spytała przecią­
gle. — Nie. Bdziu. To niemożliwe. 

— Dlaczego, maleństwo moje? 
— Z arieta względów... Nie, nie. W Warsza-

wieme zobaczysz mnie ani razu. 
— Jakto2J Zaittif** cŁyteu 

ast n 

żyl i ; 

— Nie, Edzki. Od lat nie rozmawiałam tak 
serjo. jak w tej chwili... Ale dlaczego ci zależy 
na War szawie? Jest tyle miast piękniejszych, 
bardziej słonecznych, wesołych... Pa ryż . Medio­
lan. Wiedeń, Barcelona, New York. Rio de Janei­
ro. San Francisco i wiele, wiele irmych... 

— Wierzę — roześmiał sie — tylko sęk 
w tern, że w żadnem z tych pięknych miast nie 
znajdę pracy. 

Pocóż miałbyś jej s zukać? ! 
— Dobra sobie! A z czegóż będziemy żyli? 
— No, drogi Edztu... nic gniewaj się, ałe 

z twojej posady nie wyżyl ibyśmy nawet w War ­
szawie. Na szczęście ja pos'"adam duży majątek 
i ciebie niech kochana główka o to nie boli 

— Ach, więc mam być u ciebie na utrzyma­
niu? — zawołał urażony. — Uprzejmie dziękuję, 
lecz nie skorzystam z oferty. 

— Ani z posady mego sekre tarza? 
— Ani! 
— A jednak jesteś mm teraz... 
— Bo Stern mnie do tego zmusił. Bądź pew­

na, że nie przyjąłbym tego dwuznacznego stano­
wiska, gdyby nie to. że Bazyli Stern miał mnie 
w rekach. 

— Miał cie w rękach? Nie rozumiem. 
— Lepiej nie pytaj o to, bo stracę humor na 

tydzień — odparł chmurnie. — Nie odbiegajmy 
od tematu. 

— Słusznie. Otóż przedewszystkiem stwier­
dzam t przykrością, że zaczynają się wyłaniać 
gO—*— "-"iTkjj i iY z twea wiay,„ .Wiec nas raw-

dę nieTeilektowałbyś na trwałą posadę mojego se 
kire tarza ? 

— Nie. Pod żadnym warunkiem! 
— A gdybym tak... tylko się nie przestrasz — 

wtrąciła z pozorną żartobliwością — gdybym tak 
ci zaproponowała... małżeństwo? 

— Małżeństwo — odparł, ochłonąwszy ze 
zdziwienia — w tych warunkach nie zmieniłoby 
nic, poza tem, że dla świata byłoby zalegalizo­
waniem mojego stanowiska sekretarza boga­
tej damy. 

— Tym sofizmatem chcesz ml osłodzić re-
kuze. t ak? 

—»Nie, Taniti. Kocham cię i jestem gotów po­
ślubić cię choćby jtrtro, lecz nie zgodzę się nigdy 
być na utrzymaniu swej żony. 

— Ale w zasadzie koncepcja małżeństwa cię 
nie p rzeraża? 

— Jak możesz tak mówić! Zachwyca rrmie 
ta koncepcja i będę najszczęśliwszym z ludzi, je­
żeli naprawdę zdecydujesz się oddać mi swoją 
rękę, ale, powtarzam, chce pracować na siebie, 
na nas oboje i zachować całkowitą niezależność, 
jeżeli idzie o materialne... 

— Wiem, wiem — przerwała mu skwapli­
wie — i stanie się według twojej woli. . 

— Taniu, najdroższa moja! 
— Uściskaj mnie, ty kochany, dumny dziecia­

ku! — zawołała, a kiedy wreszcie zdołała oder­
wać wargi od jego nienasyconych ust, dorzuciła 
zdyszanym głosem: — Od tej Chwili uważam się 
za twoją narzeczoną. 

*- I testei nią. Tanteczko. Jesteś, nią. Teraz, 

kiedy zaaprobowałś mój kąt wSdzenia na małżeń­
stwo dwojga ludzi, z których jedno, jak ja, ni* 
ma n i c . teraz już nic nie stanie na przeszkodzie 
naszemu szczęścju... 

— Chyba jaka piękna rywalka—zażartowa­
ła, nie przeczuwając, że wywołuje wilka z lasu, 
że spotka groźną rywalkę w osobie... 

— Gwiżdżę na wszystkie kobiety! — zarze­
kał się zakochany młodzieniec. — Nie chcę ich' 
znać teraz, gdy mam ciebie. 

Chciała coś odrzec, przekomarzać się z ni iu 
lecz zamknął jej usta długim pocałunkiem i po­
chwycił ją w objęcia... 

M ' i ą jy szybko sekundy... minuty... godziny, 
Okręt „Marechal Lyautey" posuwał się wciąż na 
południe, witany orzez pierwsze gorące tchnie­
nia afrykańskiego lądu 

O godzinie czwartej nad ranem umilkła or­
kiestra w głównym salonie, zmuszając najwy-
trwalszych danserów do udania się na spoczy­
nek. Tylko garść zapamiętałych wyznawców 
bożka „brydża" jeszcze „urzędowała" w kasie sa­
lonu karciarzy i dwu niezmordowanych b lagraów 
obełgiwało się wzajemnie w barze, ku utrapleitiu 
barmana, zgutosza tylko udobruchanego s u t y m S ^ 
napiwkiem. Poza tem wszyscy pasażerowie spali > 
oddawna... 

Zasnęła również pani Tajflana primo voto ron 
Rhynfeld, secimdo voło Orska, lecz Edward 
Ropski ani oka nie zmrużył dotychczas. Niewe­
sołe refleksje opadły eo i sen odpędziły z ocię­
żałych oowiek, 
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Człowiek Skuteczny środek przeciw 

morfinizmowi 
Wielką sensację w świecie 'e-

karskim wywołała wiadomość, 
iż znany chemik niemiecki Sclii-
rokauer wynalazł specyficzny 
środek, którego skład chemicz-

' ny sianowi tajemnicę, a które 
posiada doniosłe znaczenie z u-
wagL na swoje specyficzne wła­
ściwości podobi.e do właściwo-

1 ści morfiny, ale nietylko nic po-
i wodujący przyzwyczajania się 
I do niego (iiarkomanji). lecz zwal 
! czający skutecznie i lo w krói-
; kim czasie nałogowy moriinizm. 

Niezwykły len środek uśmic-
' rzać ma podobno bóle tak samci 
jak morfina. Nie wywołuje o'i 
jednak u pacjenta słodu morfi­
nowego, nie stwarza zen morti 
nisty i pozwala u chorych cier­
piących z powodu bólów przez 
dłuższy czas stosować zastrzy­
ki bez żadnego niebezpieczeń­
stwa przyzwyczajenia się do 

• niego, co jest zjawiskiem typo-
wcm przy»poda\\ aniti morfiny. 

To jest pierwsza niezwykle d;> 
! niosła zaleta nowego prepara­

tu ^chirokauera . Jeszcze wrę-

Pomnifc mnrnzatha Focha w Spa 

ksze znaczenie dla medycyny i 
wielkiej masy nałogowych mor 
finrsiów posiada druga właści­
wość tego preparatu — powsta­
wanie idjosynkrazji u pacjenta, 
leczonego przy pomocy tego 
środka, do morfiny, wywołanie 
wstrętu do narkotyzowania się. 

Nałogowy morfinista po serjij 
zastrzyków tego preparatu jest 
raz na zawsze wyleczony i nie 
wraca do dawnego swego nało­
gu. co jest niemal regu-łą przy 
dotychczasowych metodach le­
czenia morfinizmu. i 

Preparat Schirokauera został 
podobno wypróbowany w Ame­
ryce i spotkał się z powszech-
netn uznaniem kót lekarskich. W 
Berlinie rozpoczęto niedawno 
próby w. klinikach i szpitalach. 

( idyby dokładne badania nau­
kowe i dłuższe obserwacje po­
twierdziły p ;erwsze doniesienia 
w tej sprawie, to moglibyśmy 
wreszcie skulecznie-walczyć z 
mrtrfinizmem i uratować od za­
głady setki tysięcy narkoma­
nów. 

Na polowaniu w lasach dzie­
wiczych Sumatry holenderskiej. 
jeden z książąt tubylczych. Ra­
dża Rokan. zastrzeli! celnym 
strzałem stworzenie, o którem 
niewiadomo czy jest małpą, czy 
też karłowatym człowiekiem. 

Mieszkańcy Sumatry opowia­
dają, że w lasach żyje całe ple­
mię. które nazywają ..orang -
letjo". 

Zabity okaz jest płci żeńskiej. 
•wysokości 43 centym. Skóra 
jest nieuwlosiona. zaś włos na 
głowie jasnopopielafy. Z posta­
w y robi wrażense raczej maleń­

kiego człowieka, niż zwierzę­
cia. 

Wiadomość o ustrzeleniu nie­
zwykłego okazu wywołała ol­
brzymie zariiteresowanie wśród 

I uczonych zoologów, antropoło-
I gów i biologów. Starają się zba-
1 dać. czy oranz-leijo jest gatun-
' kiem pośrednim między małpą, 
i a człowiekiem, czy może zwy-
i rodnialem potomstwem jakiegoś 

plemienia rasy ludzkiej. 
Na z"djęc!u z lewej skóra, z 

prawej odarte ze skóry ciało 
; tajemniczego stworzenia. 

Żywe trumny 
Nesawmile ijanbko H wyspie Barbados 

Bywają zdarzenia pozornie nie i żarem wszysdco było nienaruszo-
iamowiie, przy kiórych bSższem 
rozpatrzeniu dkaznje sic. że ma­
ją cne zupełnie naturalne i po-
•łszednie przyczyny. Są jednak i 
takie wypadki, których w żaden 
sposób wydumaczye nie można. 
O takim opowiada w jednym s 
dziemiŁów oficer angiełski Rup-
pert. 

Oto na wyspie Barbados, nale 

r.e. nie zaprzątano sobie długo 
Ł'lo»y tą sprawą, ustawiono trum 
ny jak poprzednio, umieszczono 
obok nich nowego nieboszczyka 
i zamknie/to gTobowiec. 

W cztery lata później, gdy 
znów chowano jednego z Cha-
se'Aw powtórzyło się to samo. 
Trumny znów były poprzesuwa-
ne i odtąd przy każdym pogTze 

Gorqc2feo ;fofa 

Ł^cej do gropy Małych Antyl i , b * obserwowano to samo zjawi-
2najduje się na cmentarzu osad-
łiiÓA europejskich grobowiec ro­
dziny angtebkkj Chase, oddaw­
ca osiedlonej na wyspie. 

Z początkiem zeszłego wieku 
pochowano w r y m grobowcu w 
małych odstępach czasu trzech 
członków reij rodziny. 

Gdy mr k * a lar póżniej p rzy 
Kpcsobnoici no* ego pogrzebu o-
ł * a r t o grobowiec, spostrzeżono 
ze zdumieniem, że dwie najcięż­
sze trumny metalowe zostały prze 
Minięte tak, że jedna stała w po­
przek. a druga na ukos. 

Na dawnem miejscu stała tyl­
ko trumna dębowa. Ponieważ po-

W helsiiskici. zna-ncj miejscowości Spa odsłonięto pomnik marszałka Focha. 
Na uroczystości była udowa po mar szalku z dwiema córkami, a książę 

Leopold, następca tronu, re prezentował króla Belgów 

Myszka Micky jest hrabia 

M i i Paunt 
T dni 

sko. 
Ostatni pogrzeb odbył się przed 

15 laty-. .Wówczas sam guberna- ] 
:or wyspy dokonał opieczętowa- ; 
n ;a grobowca. Pozatem posypano 
jego posadzkę miałkim piaskiem, 
na którym każdy ślad stopy był­
by widocznym. 

Mimo tych wszystkich ostroż­
ności, gdy niedawno o w a r t o g r o . 
bowtec, -Trumny metalowe znów ' 
były w nim poprzesumane, pod­
czas gdy drewniane stały na miej 
scu. Na podłodze zaś nie było wi - . 
dać żadnych siadów człowieka a- j 
ni zw4erzęcia. 

Ani władze ani nikł wogóie nie 
rniie "wytłumaczyć tego zjawiska. ' 
Jest tytko jedna możliwość, że j 
••'chodzi w w grę jakaś nieznana ' 
i niezbadana siła magnetyczna,! 
która zmienia położenie metalo-j 
wych trumien. 

Pierwsi poszukiwacze złota w nowool krytych zlożyskach cennego kruszcu 
koło W-elkich Jezmr Ni(e 'Jwk-drch w Kanad7'e. 

i 
i 
i 

N°IPitJ°iVein. 
Ongtrwl tliSrsw^ pomt f 
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P o ż e r a c z orzeuirzzni 
W północno - zachodniej Kanadzie, w okolicy Wielkich Jezior Niedźwie­

dzich odkryto nowe, wielkie pokładły złota i radu, jeszcze cenniejszego. niż 
żółty metal 

Na zdjęciu miejsce, w którem 'natrafiono na pierwszy ślad złożysk. 

r:-:  

Rekord pływaczki 
nie umiejącej pływać 

Wioch, htóry mówi 
Niezliczone rzesze kinomanów, 

podziwiających Micky - Mouse 
ze znajiych filmów rysunkowych, 
nie domyślają się nawet, że dźwig 
ki wydawane przez bohaterkę my 
sin tych flbmów .pochodzą z gar­
dła człowieka. Człowiekiem, któ­
ry „udźwiękowią" filmy z mysz­
ką Micky jest wioski arystokra­
ta, hrabia Mazzagrlia Cutelli, fe­
nomenalny odtwórca różnych 
dźwiefców-i głosów ze świata zwie 
rzeceffo, rozporządzający w swem 
.„cardzioitku" skarbem 2000 roz­
maitych zwolań, tonowi, dźwię­
ków. 

Hr. CirteLK przywędrował przed 
10-cru laty do Hollywood, ale 
karierę swą rozpoczął od czasu 
powstania fiłmu dźwiękowego. 
Od tej chwili stał się hr. CitteW 
szeroko znanym „specem" w 
Hollywood i przepłacanym drogo 
odtwórcą dźwiękowym nietyiko 
Micky - Mouse, ale i innych zwie 
rząt; on to np. jest autorem i wy 
konawcą „chóru bufalogów" w 
„Paratóie miłości", koncertu ża­
biego w fehnie „Skazaniec" it.d. 

językami zwierząt 
OrjRinainyw swoim rodzaju 

gwiazdor dźwiękowców bawi o-
becuie w Londynie; przedstawi­
cielom prasy filmowej oświad­
czył: 

„Od wielu lat ćwiczyłem się w 
naśladownictwie głosów i dźwię­
ków zwierząt domowych, psów, 
kotów, kogutów, kur, indyków 
CTC. Studia moje rozszerzyłem 
później, prześladując często ca-
lemi godzinami w ogrodzie zoo­
logicznym i starając się zapamię­
tać i oddać wiernie g lo sy , róż­
nych zwierząt, jak np. małp, hi-
jen, wilków, lampartów, etc. 0 -
pracowałem różne efekty dźwię­
kowe w filmach, produkowanych' 
ostatnio w HoHywood np. naśla-

Jdowałem płacz i krzyk niemowlę­
cia w fibmie p. t. „Abraham Lin­
coln". 

Niezwykły zawód włoskiego 
hrabiego opłaca mu się jednak do 
skonale i daje dochody, które po­
zwalają oditwórcy myszy, żab I 
innych czworonogów, żyć wy-
ikwrntnie i nie odczuwać skutków 
kryzysu. 

(o wróża gwiazdy na dzień 9 lipca? 
Wieczór moie przynieść rozczarowania 

., Natomiast wcze-
|:sne godziny ranne 
|: zapowiadają sie wca 

le dobrze, obiecując 
i{ ekspansje umysło-

_ U wa, nowe projekty 
a M B 1 plany, zaintereso­

wania artystyczne, 
powodzenie towarzyskie oraz w pra­
cy społecznej. 

Ranek dzisiejszy może nam przy­
nieść jakieś lepsze perspektywy finan­
sowe, pomoc przyjaciół lib znajo­
mych, nastroje pokojowe, połączone 
jedrak ze spotęgowaniem sie kryty-
cyzmu. ostrożności lub nieufności, ła­
twość wyrażania swych myśli, a także 
kontakt z przedstawicielami sztuki lub 
literatury. 

Rezultaty na-szych wysiłków życio­
wych dzisiejszego ranka mogą okalać 
sie dodatnie — chociaż tylko w skrom 

nych rozmiarach. 
Gorszy nastrój, jaki sie pojawi koła 

godz. 13-ej w związku z drobnemi nie­
powodzeniami — może być połączony. 
również z niepokojami, mającemi zwią­
zek z korespondencją, podróżami, pra­
cą umysłową, lub wydawnictwami. Ne 
będzie to-jednak niż ważnego, a oóź-
niej sytuacjd wyjaśm się całkowicie. 

Dopiero po godz. 22-ej możemy byO 
narażeni na nieporozumienia w stosnw 
iach z osobami płci odmiennej, zawo­
dy. rozczarowania, kaprysy, Iiib nie­
potrzebne wyrzuty, o jednak potem u-
sła-pi bez śladu na rzecz dążenia do 
porozumienia i zgody. 
v Dziecko dziś nrodzone — będzie do­
brym mówcą, okaże dużą zdolność dc* 
stosowywair.a się do warunków, uczu­
ciowość 1 uprzejmość. Będzie popu­
larne. * s- "• 

Rad jo warszawskie 

W czasie rozhuśtanej manji r t -
kordów zarówno sportowych, iąk 
nic ze sportem wspólnego nie m 
iacych, przyjemnie jest dowie­
dzieć sie o rekordzie, któremu z 
wdzięczą życie mały chłopczyk 

Chłopczykiem tym jest Er; 
łtammii. czteroletni synek właścj-
ciela holownika na Labie. „Ka 
tan" wyszedł właśnie po żaku 
do miasta, a pani kapitanowa, któ­
ra, jak wszystkie żony marynarz 
nie umiała pływać, robiła jajeczni­
ce na wieczerzę, stojąc przy piecJ,i, 
na pokładzie statku. 

Nade usłyszała plusk 
i obejrzała się w samą porę, by dd-

Nevdar. znaknwly kerowc* wioski - jeden njlewzych mi*trz*w swe- ^ z ę c J " " ? " b i a , e m ? i t e c ^ A i1 

to tacka u i w * o t zmyciężyl na »wt. .AHa Romeo" w pięciogodzinnym I t l t t S te n ? z k l swego synka, który 
»yic:r». zoT«a«zowa«ym przez Automobilklub w Reinu. Nuvotari przeje- wpadł io wody. Kani namm|t 

" t w ó w * 5 lafajo-drstam 742 kim. IM0 mtr. co-daj* .»zyt*otó t4fUkio. nie namyślała sie długo. Poprosili 
H6 mir.na.fodzhMb ' twasneta ratr\^f o ziemie, tak. Jak' jest rekord?, 

stała przebiegła przez pokład i 
wskoczyła do wody. Szczęśliwie 
dopadła do tonącego tłuściocha, 
objęła go ramionami i zaczęła roz­
paczliwie wołać o pomoc. 

Nie miała, jako się rzekło, poję­
cia o pływaniu. Ale miała niezło­
mną wole uratowania swego mal­
ca. 

miała długa, szeroka spódnice 
I trochę szczęścia. 

Wola pomogła jej utrzymać wierz­
gającego dzieciaka, spódnica po­
zwoliła jej utrzymać się na wodzie, 
bo wzdęła się powietrzem i dzia­
łała jak pas ratunkowy, a szczęś­
cie sprowadziło pobliskich ryba­
ków w łodziach, którzy wyciągnę­
li z wody matkę już nieprzytom­
na i dziecko. 

I proszę powiedzieći_czx4a nie 

DZIŚ 
WARSZAWA, (Dl»g. fali 1411.8 .m.). 
11.58: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­

kowa. 
1245: Płyty. 
1335: Płyty. 
15.10: Płyty. 15J0: Wiadomości woj­

skowe i strzeleckie, 15.40: Audycja dla 
: d: ieci. 
| 16.05: Muzyka dla dzieci. 

17: Koncert popularny. 
18: Odczyt ..Nowe państwo Mandżur­

skie". 18.20: Felieton „Święto morza". 
18.35: Muzyka taneczna. 

19.45: Odczyt „Książka rotnicza". 
20: Koncert muzyki lekkiej. 2045: 

„Na wMnokregu". 
21: D. c koncertu. 
22.05: Utwory Chopina. 22.50: Muzy­

ka taneczna z Ciechocinka. 
JUTRO 

tOr Transmisja z Tczewa nabożeń­
stwa. 

11.58; Sygnał czasu. Hejnał z Krako­
wa- . 

12.15: Poranek • muzyczny w wvk-
crłt. dętej. 
. 13± PoMdaUk* „Dlaczego utworzono 

sądy pracy". 13.15: D. c. poranku mu­
zycznego. „ , ' . . , _ 

14: Odczyt „Odczuwanie piękna przy 
rody". 14-15: Koncert ork. Różewicz*. 
14 30- Odczyt „Woły czy pszczoły, czy 
li opłacalność pasieki". 14.50: D. c. kon­
certu. 

15.05: Odczyt „Prace żniwne i po­
żniwne". 15,25: D. c. koncertu. 15.401 
Radjotygodntk dla młodzieży. 15.531 
Obrazek dla dzieci najmłodszych. 

16.05: Płyty. 16.15: „Wiadomość! 
przyjemne i pożyteczne". 

17.30: Odczyt „Casanovą". 
18.30: Płyty. 18-S6: Transmisja me. 

czu piłkarskiego Polska — Szwecja. 
19.45: Skrzynka pocztowa techniczna^ 
20: Koncert popularny. 20.45: Kwa* 

drans literacki ,Z pamiętnika mi 
przyjaciela". 

21: D. c. koncertu. 
22.10: Muzyka taneczna.. 2230: Mila 

/•yka taneczna. 

WINSZUJEMY 
Dziś: Zenonowi 

' Jutro:'fcUcy.nit' 



Rok Xffl Sobota 9 lipca 1932 r. 188 'V 

UroGzysły apel za poległych ofleerów 
i szeregowych 42 p. p. 

W przededniu Święta Pułko­
wego w dniu 11 b. m. o godz. 
20-ej odbędzie się uroczysty a-

pel za poległych oficerów i 
szeregowych 42 p. p. przed pom­
nikiem poległych w Zwierzyńcu. 

Z frontu pracowniczego 
Nieprzejednane stanowisko strajkujących włókn. 

cenniku z Dnia 7 b.m. w obecności 500 
osób odbyło się zebranie straj­
kujących włókniarzy członków 
Klasowych Związków Zawodo­
wych. Przemawiało szereg mów­
ców, z których jeden zdał spra­
wę z sytuacji strajkowej i za­
wiadomił obecnych, że w tych 
dniach zgłosił się majster jednej 
z fabryk i podał się za rzeko­
mego pełnomocnika fabrykan­
tów, o ś w i a d c z a j ą c , 
że fabrykanci zgadzają się 
dać tkaczom 30 gr. od 1000 rzu­
tów i 10° o dla pozostałych ro­
botników. 

Mówca zaznaczył, że odbyło 
się posiedzenie delegatów fa­
brycznych i komisji strajkowej, 
których większość skłonna jest 
póiść na ustępstwa. 

Pozostali mówcy przemawiali 
za utrzymaBiem umowy z 1928 

Po dyskusji uchwalono na­

dal obstawać 
1928 r. przy 

ŚWIĘTO MORZA POLSKIEGO 
Rodacy! Dzień 31 lipca 1932 r. 

będzie wielkiem Świętem Polski 
Odrodzonei! 

W dniu tym poraź pierwszy 
w dziejach naszego Państwa 
święcić będziemy uroczyście 
Święto Morza Polskiego! 

W Gdyni, na odwiecznie pol-
skiem wybrzeżu Bałtyku, w o-
becności Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej cały na­

ród przez swych przedstawicieli 
złoży ślubowanie polskiemu 
morzu! 

Rodacy! Wzywamy Was wszy­
stkich do wzięcia udziatu w tej 
podniosłej uroczystości! Niechaj 
31 lipca pośpieszą do Gdyni de­
legacje i wycieczki ze wszyst­
kich zakątków Rzeczypospolitej! 
Niechaj każde miasto i każda 
wieś wyśle do Gdyni swą re­

prezentację! Niechaj wszystkie 
organizacje i stowarzyszenia 
znajdą się w tym dniu nad 
morzem w jednym szeregu! 

Pokażmy światu nasze przy­
wiązanie do morzal Złóżmy do­
wód, że morze uważamy za 
najbardziej istotną podwalinę 
naszej niepodległości, że nigdy 
się go nie wyrzekniemy! 

Niechaj ci wszyscy, którzy 

Wysiłki w celu zlikwidowania strajku włókienniczego 
Naogół sprawa przedstawia się beznadziejnie 

Wobec przeciągającego się 
się strajku w miejscowym prze­
myśla włókienniczym inicjaty­
wę zlikwidowania zatargu pod­
jął sam Okręgowy Inspektor 
Pracy, p. inż. Butwiłowicz. 

Należy zaznaczyć, iż sytu­
acja komplikuje się wskutek 
tego, że Związek Przemysłow­
ców, widząc nieustępliwe i nie­
życiowe stanowisko przedsta­
wicieli Związków Zawodowcb, 
nie liczących się zupełnie z o-
gótną sytuacją w Kraju, kate­
gorycznie postanowił uchylić 

Podatek na rzecz 
Kościoła Katolickiego 

Została ogłoszona w Dzien­
niku Ustaw R.P. ustawa, mocą 
której ma być zaprowadzony 
podatek na rzecz Kościoła. Po­
datek będą płacić katolicy i bę­

dzie on rozkładany na poszcze­
gólne osoby przez specjalne 
ciała kolegialne (rady) wybie­
rane na podstawie osobnej or­
dynacji wyborczej. 

Płyn ą ofiary na kolonie letnie 
DLA DZIECI Z NIEMIEC 

Główne w Na ręce Zarządu Związku 
i )brony Kresów Zachodnich 
wpłynęły ostatnio ofiary na ko­
lonie letnie dla dzieci polskich 
z Niemiec, mianowicie Związek 
Zawodowy Maszynistów P.K.P. 
złeżył ofiarę w kwocie 37 zł. 

20 gr. i Warsztaty 
Łapach 9 z). 67 gr. 

Za te ofiary serdeczne po­
dziękowanie składa za pośred­
nictwem naszego pisma Zarząd 
Zw. Obr. Kresów Zachodnich. 

Obowiązkowe nabywanie spisów 
abonentów telefonicznych 

Z uwagi na wątpliwości, czy I bezpłatny, dotyczący tylko abo 
: ibonenci telefoniczni muszą na 
bywać oficjalne spisy abonen 
tów sieci telefonicznych, wy 
dawnictwa Ministerstwa Poczt 
i telegrafów, na podstawie in-
formacyj w Zarządzie Telefo­
nów Białostockich P. A. S. T. 
wyjaśniamy, że każdy abonent 
obowiązany jest nabyć jeden 
egzemplarz spisu abonentów. 

Obowiązek ten wypływa z 
zatwierdzonych przez Minister­
stwa Poczt i Telegrafów, prze­
pisów ogólnych dotyczących a-
bonentów Polskiej Akcyjnej 
Spółki Telefonicznej. Przepisy 
te znajdują się na str. 21-ej spi­
su na 1932 33 i są wyszczegól­
nione w punkcie 18. 

Do oficjalnego spisu na 1932-
33 roku został wydany dodatek 

nentów Białostockiej Sieci Te­
lefonicznej. 

się od jakichkolwiek dalszych 
pertraktacyj, pozostawiając po­
szczególnym członkom swoim 
prawo zawierania indywidual­
nych umów. 

Wobec powyższego wymie­
niony Okręgowy Inspektor zmu­
szony był zaprosić do siebie na 
posiedzenie czołowych fabry­
kantów w celu bezpośredniego 
porozumienia się z pp. prze-

dniu 
było 

mysłowcami. 
Posiedzenie odbyło w 

wczorajszym, obecnych 
przeszło 20 osób. 

Obrady były bardzo ożywio­
ne, jednakże nie dały pożąda­
nego wyniku. Fabrykanci szcze­
gółowo umotywowali swoje sta­
nowisko żądaniem obniżenia 
cennika na robociznę; złą kon­
iunkturą, koniecznością stwo-

Nowy cennik na pieczywo 
Z dniem 10 b. m. wchodzi w 

życie nowy cennik na mąkę i 
pieczywo. Mąka żytnia 90% 
kosztować będzie w detalu 1 

klg. 30 gr., chleb 32 gr. Mąka 
żytnia (65°/o) 40 gr. chleb 42 gr. 

Ceny te ustaliła komisja cen­
nikowa. 

Związek Żydów Byłych Uczestników Uojny 
i Walk o Niepodległość Polski 

w y d a l n a s t ę p u j ą c ą o d e z w ą : 
OBYWATELE ŻYDZI! 

Związek Żydów b. Uczestni­
ków Wojny i Walk o Niepo-
dlegloś Polski uważa za swój 
moralny obowiązek zwrócić się 
do Was, Obywatele z gorącem 
wezwaniem: nie wyjeżdżajcie 
tego lata do Sopot, powstrzy­
majcie się od odwiedzin i po­
bytu w miejscowościach poło­
żonych na obszarze wolnego 
miasta Gdańska. 

W Gdańsku szerzy się roz­
wydrzony nacjonalizm, roz­
brzmiewają hasła szowinizmu 
wprosi zoologicznego. Imper­
ializm i nacjonalizm niemiecki 
nastawiony wręcz wrogo wobec 
państwowości polskiej, kohorty 
Hitlera, zachowujące się pro­
wokująco webec Polski i po­

pełniające gwałty i nadużycia 
wobec Żydów, zarówno obywa­
teli Polski, jak i Wolnego Mia­
sta, ku najwyższemu zdumieniu 
całego cywilizowanego świata 
zyskują posłuch wśród części 
ludności niemieckiej w. m. Gdań­
ska, które jako pozostające pod 
protektoratem Ligi Narodów, 
winnoby dawać dowód przy­
jaźni pokoju. 

W tych warunkach jest na­
szym bezwzględnym obowiąz­
kiem zaprotestować przeciwko 
tym haniebnym gwałtom i pro­
wokacjom szowinistów gdań­
skich przez całkowity bojkot 
uzdrowisk Wolnego Miasta. 

Z a r z ą d 
Związku Żydów b. Uczestników Wojny 

i Walk o Niepodległość Polski 

rżenia na miejscu warunków, 
któreby pozwoliły konkurować 
z innemi centrami włókienni-
czemi w Kraju, ogólnem obni­
żeniem cen .właśnie wyrobów 
włókienniczych i t. d. 

Wobec nawału argumentów, 
p. Inspektor Butwiłowicz, który 
z wielkim uporem bronił stano­
wiska Związków Zawodowych, 
zmuszony był ustąpić i zanie­
chać początkowo powziętego 
zamiaru zwołania ogólnej kon­
ferencji pracodawców z robot­
nikami. 

Wobec powyższego sprawa 
likwidacji strajku przedstawia 
się zupełnie beznadziejnie i nie 
pozostaje nic innego jak w dal­
szym ciągu oczekiwać, aż czas 
położy kres toczącej się walce 
ekonomicznej. 

chcieliby w ten, czy w inny 
sposób kwestionować nasze pra­
wa do wybrzeża morskiego zro­
zumieją, że jeśli chodzi o morze 
—to niema w Polsce ani partyj, 
ani klas, niema różnic religij­
nych, ani społecznych-, jest tylko 
jeden wielki i zwarty naród 
polski, świadomy swych zadań 
i swoich obowiązków. 

Niech cała Polska, jak długa 
i szeroka, w dniu Święta Morza 
wystąpi poważnie i godnie! 

Niechaj rozkołyszą się dzwo­
ny w świątyniach, niechaj Hagi 
o barwach narodowych przy­
stroją w tym dniu uroczystym 
cały kraj, niechaj wszystkie pol­
skie serca uderzą zgodnym ryt­
mem o jednej godzinie. Myślą, 
sercem i duszą radujmy się dnia 
tego z cudu polskiej Gdyni, z 
bandery biało-czerwonej, krą­
żącej po wodach kuli ziemskiej, 
z rozszerzenia na świat cały 
naszego terytorium narodowego, 
gdyż morze wszędzie jest wol­
ne i wszędzie na morzu jesteś­
my tak, jak u siebie w Polsce. 

Rodacy! Dajmy w dniu Świę­
ta Morza dowód naszej niezłom­
nej woli zachowania i utrzyma­
nia dostępu do morza, który jest 
jednocześnie dostępem do świa­
ta i który jest największem źród­
łem i dźwignią dobrobytu i po­
stępu naszego narodu. 

31 lipca wszyscy nad morzel 

Liga Morska i Kolonialna. 

Z okazji Imienin 
Godny naśladowania przykład ofiarności 

g r a n a t o w y c h m u n d u r ó w 
Z okazji Imienin kierownika 

I-go głównego komis. P. P. p. 
komisarza Alfreda Mańkow­
skiego załoga policyjna całego 
miasta złożyła solenizantowi 
życzenia oraz ofiarowała do je­

go dyspozycji 120 zł., które p. 
Mańkowski przeznaczył dla 
trzech sierot po zabitych wzgl. 
zmarłych policjantach na kosz­
ta wysłania ich na kolonie 
letnie. 

Śmiertelne spotkanie konia 
z samochodem na ulicy 

W dniu 7 b.m. o godz. 10,20 szył się, skręcił 
Władysław Olechowicz z Bia­
łegostoku, jadąc wozem cięża­
rowym ul. Warszawską w kie­
runku Dojłid obok domu Nr. 54, 
wyminął samochód. Koń spło. 

Ku jednolitemu ustawodawstwu sądowemu 
Wielu nie zdaje sobie spra­

wy z tego, że w Polsce obowią­
zują dziś w poszczególnych 
dzielnicach różne ustawodaw­
stwa cywilne i karne, pocho­
dzące z czasów zaborczych. 

Poza wynikającem stąd dal-
szem dzieleniem kraju naszego 
na b. zabory: austriacki, nie­
miecki i rosyjski, — sprawa ta 
ma duże znaczenie praktyczne. 
Nawet obznajmiony z zagad­
nieniami prawnemi obywatel b. 
dzielnicy rosyjskiej — omal, że 
nic nie orjentuje się w ustawo-

W dążeniu do usprawnienia połączenia autobusowego 
Białegostoku z kąpieliskiem w Supraślu 

-
W sobotę i w niedzielę zos­

taną uruchomione niezależnie 
od normalnego rozkładu jazdy 
rezerwowe autobusy, które bę­
dą kursowały między Białym-
stokiem a Supraślem z chwilą 
zapełnienia pasażerami. 
'l — — ~ 

Odjazd z Rynku Kościuszki, 
a w Supraślu z rynku i z przed 
klasztoru. 

Te 2 wozy rezerwowe poza 
normalną komunikacją zapew­
nią połączenie z kąpieliskiem 
po późnej nocy. 

I 
„Dziennika Białostockiego" 

D 
R 
U 
R 
A 
R 
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WYKONUJE: 

Plakaty, Odezwy, Ulot­
ki, Afisze oraz wszel­

kiego rodzaju druki 

Szybko i tanio 

B I A Ł Y S T O K , 
Legjonowa 1, (w podwórza) teL 11 

T 

dawstwie z za b. austriackiego 
kordonu i odwrotnie. Ponieważ 
jednak stosunki wzajemnej łącz­
ności między całością Rzeczy­
pospolitej stale wzrastają i róż­
nice dzielnicowe nikną — róż­
norodność ustawodawstw bar­
dzo utrudnia wzajemne wiąza­
nie dzielnic. 

O ile jednak ustawy, odnoś­
nie administracji ogólnej, skar­
bowej i t. p. już dawno mogły 

być ujednostajnione — to pra­
wo sądowe, a przedewszyst-
kiem cywilne, jako tyczące się 
ogromnej masy indywidualnych 
interesów majątkowych—czeka 
dopiero na ujednostajnienie— 
ponieważ ujednostajnienie to 
jest o wiele trudniejsze. 

Komisja Kodyfikacyjna Rze­
czypospolitej prowadzi w tym 
kierunku stale prace, owocem 
których jest zaprowadzenie u 

Jeszcze jeden uczestnik bandy 
„Czarna Ręka" pod kluczem 

Wczoraj został aresztowany 
i osadzony w więzieniu Żorach 
Tyszlerman pod zarzutem wzię­
cia udziału w bandzie pod 
nazwą „Czarna Ręka", zlikwi­
dowanej w lutym r. b. Tyszler­

man ukrywał się dotychczas. 
Obecnie pod zarzutem nale­

żenia do tej bandy pozostaje 
9 oskarżonych, z których więk­
sza część przebywa w więzie­
niu. 

Pod ciężkim zarzutem zdefraudowania pieniędzy 
na szkodę Powiatów. Komitetu do Spraw Bezrobocia 

P o w t ó r n i e a r e s z t o w a n y 
W dniu wczorajszym z pole 

cenią sędziego śledczego został 
aresztowany i osadzony w wię­
zieniu karnym Roman Galski, 
b. kierownik Spółdzielni „Rol­
nik", (przebywał na wolności 
za kaucją) oskarżony o defrau­
dację około 3.000 zł. na szkodę 

sen wagonowy 
Przykre obudzenie 

Jan Cesul (ul. Stołeczna 31), 
jadąc z powrotem z Warszawy 
do Białegostoku, w wagonie 
zasnął. 

Po przebudzeniu się na stacji 
Szepietowo zauważył, że skra­
dziono mu portmonetkę, zawie­
rającą 320 zł. gotówką oraz 2 
weksle na 180 zl. 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skórne 
Przytonie od godz. 9— l-e| i od 4—7-e| 

BIAŁYSTOK. 
KJHAsfctaeo s Talafon, t-n. 

Powiatowego K o m i t e t u do 
Spraw Bezrobocia w Białym­
stoku. 

Galski dostarczał temu Komi­
tetowi produktów żywnościo­
wych. 

nas jednego prawa wekslowego, 
jednej procedury karnej i t. p. 
na terenłe całej Polski. 

Obecnie ma być ogłoszony 
jednolity kodeks karny i pro­
cedura cywilna. Niedawno u-
kazał się projekt prawa mał­
żeńskiego. 

Na sam więc koniec, jak to 
można było przewidzieć pozo­
stanie prawo (kodeks) cywilny 
z hipoteką. Ujednostajnienie 
prawa sądowego—tak podkreś­
lane w historji poszczególnych 
państw—bezwarunkowo mocno 
zespoli całość Rzplitej. 

Sm m* 
[ł&y OJ 

Dr. L. Kryński 
Clirwi •turriM.iifm I muMisi 

P n y t « | e od godz. 9—2 I od 31/«—«. 
MpM, ii LIMU U. Trlitii UJ. 

w S u p r a ś l u 
W niedzielę w godzinach po­

południowych na plaży w Su­
praślu przygrywać będzie or­
kiestra. 

Odbędzie się również dan 
cing na murawce. 

Pilnować 
otwartych okien 

P. Bronia Zabłudowska (ulica 
Ogrodowa 7) pozostawiła okno 
otwarte w mieszkaniu, co wy­
zyskali złodziej i skradli kapę 
wartości 35 zł. 

W stronę pra­
wego chodnika i, padając na 
ziemię, uderzył łbem o chodnik 
tak fatalnie, że zabił się na 
miejscu. 

Poszkodowany oświadcza, że 
i autobus i furmanka jechały 
przepisowo, jednak ktoś musi 
mu przecież wynagrodzić stratę 
225 zł. za konia. 

Z mezamknięfej sieni 
Z niezamkniętej sieni p. Mar­

ianny Golewskiej (ul. Pieczur-
ska 22) skradziono bańkę od 
mleka pojemności 20 litrów. 

Czyja dziewczynka? 
W dniu 7 b. m. obok domu 

N». 38 przy ul. Kupieckiej pod­
rzucone zostało dziecko płci 
żeńskiej w wieku około 6 mie­
sięcy. 

Umieszczono je w ochronce 
miejskiej. 

Widowiska 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

O. Gessnera, Lipowa 18 i B-ci 
Kuryckich, Sienkiewicza 34. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 „Linas Hacedek". 

A P O L L O 7, 845, 1015 

LILJOM 
w roli głównej 

C H A R L E S F A R R Ł C 
C e n a o d 6 3 gr . 

POLOWA Pocz. o godi. 630 

Tajemniczy Dźems 
Ponadto dźwiikowy tjf. FOKU 

«fOLŁA'YS) 
Wasza 
zależne i 
Uny tow 

wyprł 

«fOLŁA'YS) 
Wasza 
zależne i 
Uny tow 

wyprł 

zdrowia — Szczęście 1 powodzenia ł 
Duła ofiary materialna 

Ą od jakości towaru. Nie każdy dowolnie 
•r, lecz w ciągu dziesiątków lat w catyn 
łbowana jakość zasługuje na Wasze zau 

T y l k o „OLLA" ! 

ye lowe 

zachwa-
i iwiecie 
anie. 

Wydawca i redaktor: MARJA LUBKIEWICZ-LEWANDOWSKA. Polskie Zakłady Graficzne .Dziennik Biał." Legionowa 1 Telef. Nr. 11. Redaktor odpowiedsJalayi Aatoal Piotrowski 



Rok XIII Sobota 9 lipca 1932 r. 188 

Uroczysty apel za poległych oficerów 
W przededniu Święta Pułko­

wego w dniu 11 b. m. o godz. 
20-ej odbędzie się uroczysty a-

I szeregowych 42 p. p. 
pel za poległych oficerów i 
szeregowych 42 p. p. przed pom­
nikiem poległych w Zwierzyńcu. 

Z frontu pracowniczego 
Nieprzejednane stanowisko strajkujących wtokn. 
Dnia 7 b.m. w obecności 500 

osób odbyło się zebranie straj­
kujących włókniarzy członków 
Klasowych Związków Zawodo­
wych. Przemawiało szereg mów­
ców, z których jeden zdał spra­
wę z sytuacji strajkowej i za­
wiadomił obecnych, że w tych 
dniach zgłosił się majster jednej 
z fabryk i podał się za rzeko­
mego pełnomocnika fabrykan­
tów, o ś w i a d c z a j ą c , 
że fabrykanci zgadzają się 
dać tkaczom 30 gr. od 1000 rzu­
tów i 10° o dla pozostałych ro­
botników. 

Mówca zaznaczył, że odbyło 
się posiedzenie delegatów fa­
brycznych i komisji strajkowej, 
których większość skłonna jest 
póiść na ustępstwa. 

Pozostali mówcy przemawiali 
za utrzymaniem umowy z 1928 

Po dyskusji uchwalono na­

dal obstawać 
1928 r. 

przy cenniku z 

ŚWIĘTO MORZA POLSKIEGO 
Rodacy) Dzień 31 lipca 1932 r. 

będzie wielkiem Świętem Polski 
Odrodzonej! 

W dniu tym poraź pierwszy 
w dziejach naszego Państwa 
święcić będziemy uroczyście 
Święto Morza Polskiego! 

W Gdyni, na odwiecznie pol-
skiem wybrzeżu Bałtyku, w o-
becności Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej cały na­

ród przez swych przedstawicieli 
złoty ślubowanie polskiemu 
morzu! 

Rodacy! Wzywamy Was wszy­
stkich do wzięcia udziału w tej 
podniosłej uroczystości! Niechaj 
31 lipca pośpieszą do Gdyni de­
legacje i wycieczki ze wszyst­
kich zakątków Rzeczypospolitej! 
Niechaj każde miasto i każda 
wieś wyśle do Gdyni swą re­

prezentację! Niechaj wszystkie 
organizacje i stowarzyszenia 
znajdą się w tym dniu nad 
morzem w jednym szeregu! 

Pokażmy światu nasze przy­
wiązanie do morza! Złóżmy do­
wód, że morze uważamy za 
najbardziej istotną podwalinę 
naszej niepodległości, że nigdy 
się go nie wyrzekniemy! 

Niechaj ci wszyscy, którzy 

Wysiłki w celu zlikwidowania strajku włókienniczego 
Naogół sprawa przedstawia się beznadziejnie 

Wobec przeciągającego się 
się strajku w miejscowym prze­
myśle włókienniczym inicjaty­
wę zlikwidowania zatargu pod­
jął sam Okręgowy Inspektor 
Pracy, p. inż. Butwiłowicz. 

Należy zaznaczyć, iż sytu­
acja komplikuje się wskutek 
tego, że Związek Przemysłow­
ców, widząc nieustępliwe i nie­
życiowe stanowisko przedsta­
wicieli Związków Zawodowcb, 
nie liczących się zupełnie z o-
gólną sytuacją w Kraju, kate­
gorycznie postanowił uchylić 

i 

Podatek na rzecz 
Kościoła Katolickiego 

Została ogłoszona w Dzien­
niku Ustaw R.P. ustawa, mocą 
której ma być zaprowadzony 
podatek na rzecz Kościoła. Po­
datek będą płacić katolicy i bę­

dzie on rozkładany na poszcze­
gólne osoby przez specjalne 
ciała kolegialne (rady) wybie­
rane na podstawie osobnej or­
dynacji wyborczej. 

Płyną ofiary na kolonie letnie 
DLA DZIECI Z NIEMIEC . 

Główne w 
1 
1 Na ręce Zarządu Związku 
Obrony Kresów Zachodnich 
wpłynęły ostatnio ofiary na ko­
lonie letiue dla dzieci polskich 
z Niemiec, mianowicie Związek 
Zawodowy Maszynistów P.K.P. 
złeżył ofiarę w kwocie 37 zł. 

20 gr. i Warsztaty 
Łapach 9 zł. 67 gr. 

Za te ofiary serdeczne po-
dziękowannie składa za pośred­
nictwem naszego pisma Zarząd 
Zw. Obr. Kresów Zachodnich. 

Obowiązkowe nabywanie spisów 
abonentów telefonicznych 

Z uwagi na wątpliwości, czy 
abonenci telefoniczni muszą na­
bywać oficjalne spisy abonen­
tów sieci telefonicznych, wy­
dawnictwa Ministerstwa Poczt 
i telegrafów, na podstawie in-
formacyj w Zarządzie Telefo­
nów Białostockich P. A. S. T. 
wyjaśniamy, że każdy abonent 
obowiązany jest nabyć jeden 
egzemplarz spisu abonentów. 

Obowiązek ten wypływa z 
zatwierdzonych przez Minister­
stw* Poczt i Telegrafów, prze­
pisów ogólnych dotyczących a-
bonentów Polskiej Akcyjnej 
Spółki Telefonicznej. Przepisy 
te znajdują się na sir. 21-ej spi­
su na 1932 33 i są wyszczegól­
nione w punkcie 18. 

Do oficjalnego spisu na 1932-
'. 3 roku został wydany dodatek 

j bezpłatny, dotyczący tylko abo­
nentów Białostockiej Sieci Te­
lefonicznej. 

się od jakichkolwiek dalszych 
pertraktacyj, pozostawiając po­
szczególnym członkom swoim 
prawo zawierania indywidual­
nych umów. 

Wobec powyższego wymie­
niony Okręgowy Inspektor zmu­
szony był zaprosić do siebie na 
posiedzenie czołowych fabry­
kantów w celu bezpośredniego 
porozumienia się z pp. prze-

dniu 
było 

mysłowcami. 
Posiedzenie odbyło w 

wczorajszym, obecnych 
przeszło 20 osób. 

Obrady były bardzo ożywio­
ne, jednakże nie dały pożąda­
nego wyniku. Fabrykanci szcze­
gółowo umotywowali swoje sta­
nowisko żądaniem obniżenia 
cennika na robociznę; złą kon­
iunkturą, koniecznośeią stwo-

Nowy cennik na pieczywo 
Z dniem 10 b. m. wchodzi w 

życie nowy cennik na mąkę i 
pieczywo. Mąka żytnia 90°/o 
kosztować będzie w detalu 1 

, ,i 

klg. 30 gr„ chleb 32 gr. Mąka 
żytnia (65%) 40 gr. chleb 42 gr. 

Ceny te ustaliła komisja cen­
nikowa. 

Związek Żydów Byłych Uczestników wojny 
i Walk o Niepodległość Polski 

w y d a l n a s t ę p u j ą c ą o d e z w ę : 
OBYWATELE ŻYDZI! 

Związek Żydów b. Uczestni­
ków Wojny i Walk o Niepo-
dległoś Polski uważa za swój 
moralny obowiązek zwrócić się 
do Was, Obywatele z gorącem 
wezwaniem: nie wyjeżdżajcie 
tego lata do Sopot, powstrzy­
majcie się od odwiedzin i po­
bytu w miejscowościach poło­
żonych na obszarze wolnego 
miasta Gdańska. 

W Gdańsku szerzy się roz­
wydrzony nacjonalizm, roz­
brzmiewają hasła szowinizmu 
wprosi zoologicznego. Imper­
ializm i nacjonalizm niemiecki 
nastawiony wręcz wrogo wobec 
państwowości polskiej, kohorty 
Hitlera, zachowujące się pro­
wokująco wobec Polski i po­

pełniające gwałty i nadużycia 
wobec Żydów, zarówno obywa­
teli Polski, jak i Wolnego Mia­
sta, ku najwyższemu zdumieniu 
całego cywilizowanego świata 
zyskują posłuch wśród części 
ludności niemieckiej w. m. Gdań­
ska, które jako pozostające pod 
protektoratem Ligi Narodów, 
winnoby dawać dowód przy­
jaźni pokoju. 

W tych warunkach jest na­
szym bezwzględnym obowiąz­
kiem zaprotestować przeciwko 
tym haniebnym gwałtom i pro­
wokacjom szowinistów gdań­
skich przez całkowity bojkot 
uzdrowisk Wolnego Miasta. 

Z a r z ą d 
Związku Żydów b. Uczestników Wojny 

i Walk o Niepodległość Polski 

rżenia na miejscu warunków, 
któreby pozwoliły konkurować 
z innemi centrami włókienni-
czemi w Kraju, ogólnem obni­
żeniem cen .właśnie wyrobów 
włókienniczych i t. d. 

Wobec nawału argumentów, 
p. Inspektor Butwiłowicz, który 
z wielkim uporem bronił stano­
wiska Związków Zawodowych, 
zmuszony był ustąpić i zanie­
chać początkowo poweiętego 
zamiaru zwołania ogólnej kon­
ferencji pracodawców z robot­
nikami. 

Wobec powyższego sprawa 
likwidacji strajku przedstawia 
się zupełnie beznadziejnie i nie 
pozostaje nic innego jak w dal­
szym ciągu oczekiwać, aż czas 
położy kres toczącej się walce 
ekonomicznej. 

chcieliby w ten, czy w inny 
sposób kwestionować nasze pra­
wa do wybrzeża morskiego zro­
zumieją, że jeśli chodzi o morze 
—to niema w Polsce ani partyj, 
ani klas, niema różnic religij­
nych, ani społecznych, jest tylko 
jeden wielki i zwarty naród 
polski, świadomy swych zadań 
i swoich obowiązków. 

Niech cała Polska, jak długa 
i szeroka, w dniu Święta Morza 
wystąpi poważnie i godnie! 

Niechaj rozkołyszą się dzwo­
ny w świątyniach, niechaj,Hagi 
o barwach narodowych przy­
stroją w tym dniu uroczystym 
cały kraj, niechaj wszystkie pol­
skie serca uderzą zgodnym ryt­
mem o jednej godzinie. Myślą, 
sercem i duszą radujmy się dnia 
tego z cudu polskiej Gdyni, z 
bandery biało-czerwonej, krą­
żącej po wodach kuli ziemskiej, 
z rozszerzenia na świat cały 
naszego terytorium narodowego, 
gdyż morze wszędzie jest wol­
ne i wszędzie na morzu jesteś­
my tak, jak u siebie w Polsce. 

Rodacy! Dajmy w dniu Świę­
ta Morza dowód naszej niezłom­
nej woli zachowania i utrzyma­
nia dostępu do morza, który jest 
jednocześnie dostępem do świa­
ta i który jest największem źród­
łem i dźwignią dobrobytu i po­
stępu naszego narodu. 

31 lipca wszyscy nad morze! 

Liga Morska i Kolonialna. 

Z oRazji Imienin 
Godny naśladowania przykład ofiarności 

g r a n a t o w y c h m u n d u r ó w 
Z okazji Imienin kierownika 

I-go głównego komis. P. P. p. 
komisarza Alfreda Mańkow­
skiego załoga policyjna całego 
miasta złożyła solenizantowi 
życzenia oraz ofiarowała do je­

go dyspozycji 120 zł., które p, 
Mańkowski przeznaczył dla 
trzech sierot po zabitych wzgl. 
zmarłych policjantach na kosz­
ta wysłania ich na kolonie 
letnie. 

Śmiertelne spotkanie konia 
z samochodem na ulicy 

W dniu 7 b.m. o godz. 10,20 
Władysław Olechowicz z Bia­
łegostoku, jadąc wozem cięża­
rowym ul. Warszawską w kie­
runku Dojłid obok domu Nr. 54, 
wyminął samochód. Koń spło. 

Ku jednolitemu ustawodawstwu sądowemu 
Wielu nie zdajje sobie spra-[dawstwie z za b. austriackiego 

kordonu i odwrotnie. Ponieważ 
jednak stosunki wzajemnej łącz­
ności między całością Rzeczy­
pospolitej stale wzrastają i róż­
nice dzielnicowe nikną — róż­
norodność ustawodawstw bar­
dzo utrudnia wzajemne wiąza­
nie dzielnic. 

O ile jednak ustawy, odnoś­
nie administracji ogólnej, skar­
bowej i t. p. już dawno mogły 

wy z tego, że w Polsce obowią­
zują dziś w poszczególnych 
dzielnicach różne ustawodaw­
stwa cywilne i karne, pocho­
dzące z czasów zaborczych. 

Poza wynikającem stąd dal-
szem dzieleniem kraju naszego 
na b. zabory: austriacki, nie­
miecki i rosyjski, — sprawa ta 
ma duże znaczenie praktyczne. 
Nawet obznajmiony z zagad­
nieniami prawnemi obywatel b. 
dzielnicy rosyjskiej — omal, że 
nic nie orientuje się w ustawo-

ti dążeniu do usprawnienia połączenia autobusowego 
Białegostoku z kąpieliskiem w Supraślu 

W sobotę i w niedzielę zos­
taną uruchomione niezależnie 
od normalnego rozkładu jazdy 
rezerwowe autobusy, które bę­
dą kursowały między Białym-
stokiem a Supraślem z chwilą 
zapełnienia pasażerami. 

Odjazd z Rynku Kościuszki, 
a w Supraślu z rynku i z przed 
klasztoru. 

Te 2 wozy rezerwowe poza 
normalną komunikacją zapew­
nią połączenie z kąpieliskiem 
po późnej nocy. 

T 
„Dziennika Białostockiego" 
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WYKONUJE: 

Plakaty, Odezwy, Ulot­
ki, Afisze oraz wszel­

kiego rodzaju druki 
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być ujednostajnione — to pra­
wo sądowe, a przedewszyst-
kiem cywilne, jako tyczące się 
ogromnej masy indywidualnych 
interesów majątkowych—czeka 
dopiero na ujednostajnienie— 
ponieważ ujednostajnienie to 
jest o wiele trudniejsze. 

Komisja Kodyfikacyjna Rze­
czypospolitej prowadzi w tym 
kierunku stale prace, owocem 
których jest zaprowadzenie u 

Jeszcze (eden uczestnik bandy 
„Czarna Raka" pod kluczem 

Wczoraj został aresztowany 
i osadzony w więzieniu Żorach 
Tyszlerman pod zarzutem wzię­
cia udziału w bandzie pod 
nazwą „Czarna Ręka", zlikwi­
dowanej w lutym r. b. Tyszler­

man ukrywał się dotychczas. 
Obecnie pod zarzutem nale­

żenia do tej bandy pozostaje 
9 oskarżonych, z których więk­
sza część przebywa w więzie­
niu. 

Pod ciężkim zarzutem zdefraudowania pieniędzy 
na szkodę Powiatów. Komitetu do Spraw Bezrobocia 

P o w t ó r n i e a r e s z t o w a n y 
W dniu wczorajszym z pole­

cenia sędziego śledczego został 
aresztowany i osadzony w wię­
zieniu karnym Roman Galski, 
b. kierownik Spółdzielni „Rol­
nik", (przebywał na wolności 
za kaucją] oskarżony o defrau­
dację około 3.000 zł. na szkodę 

Smaczny sen wagonowy 
Przykre obudzenie 

Jan Cesul (ul. Stołeczna 31), 
jadąc z powrotem z Warszawy 
do Białegostoku, w wagonie 
zasnął. 

Po przebudzeniu się na stacji 
Szepietowo zauważył, że skra­
dziono mu portmonetkę, zawie­
rającą 320 zł. gotówką oraz 2 
weksle na 180 zł. 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skórne 
Przylanie od godz. 9— l-c| 1 od 4—7-c) 

BIAŁYSTOK, 
KMMtktaao I m i l i o n , f - e i . 

Powiatowego K o m i t e t u do 
Spraw Bezrobocia w Białym­
stoku. 

Galski dostarczał temu Komi­
tetowi produktów żywnościo­
wych. 

Dr. L. Kryński 
Chnkt iinrrHM,iltrN I nmfłiłiii 

Pnr lna lc od godz. 9—2 I od Sl/f—8. 

IHWil, tL UtiH H. TrWli UJ. 

nas jednego prawa wekslowego, 
jednej procedury karnej i t. p. 
na terenłe całej Polski. 

Obecnie ma być ogłoszony 
jednolity kodeks karny i pro­
cedura cywilna. Niedawno u-
kazał się projekt prawa mał­
żeńskiego. 

Na sam więc koniec, jak to 
można było przewidzieć pozo­
stanie prawo (kodeks) cywilny 
z hipoteką. Ujednostajnienie 
prawa sądowego—tak podkreś­
lane w historji poszczególnych 
państw—bezwarunkowo mocno 
zespoli całość Rzplitej. 

Dancing na kąpielisku 
w S u p r a ś l u 

W niedzielę w godzinach po­
południowych na plaży w Su­
praślu przygrywać będzie or­
kiestra. 

Odbędzie się również dan­
cing na murawce. 

Pilnować 
otwartych okien 

P. Bronia Zabłudowska (ulica 
Ogrodowa 7) pozostawiła okno 
otwarte w mieszkaniu, co wy­
zyskali złodziej i skradli kapę 
wartości 35 zł. 

szył się, skręcił w stronę pra­
wego chodnika i, padając na 
ziemię, uderzył łbem o chodnik 
tak fatalnie, że zabił się na 
miejscu. 

Poszkodowany oświadcza, źe 
i autobus' i furmanka jechały 
przepisowo, jednak ktoś musi 
mu przecież wynagrodzić stratę 
225 zł. za konia. 

Z niezamknięfej sieni 
Z niezamkniętej sieni p. Mar­

ianny Golewskiej (ul. Pieczur-
ska 22) skradziono bańkę od 
mleka pojemności 20 litrów. 

Czyja dziewczynka? 
W dniu 7 b. m. obok domu 

Ni. 38 przy ul. Kupieckiej pod­
rzucone zostało dziecko płci 
żeńskiej w wieku około 6 mie­
sięcy. 

Umieszczono je w ochronce 
miejskiej. 

Widowiska 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

O. Gessnera, Lipowa 18 i B-ci 
Kuryckich, Sienkiewicza 34. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 .Linas Hacedek". 

A P O L L O 7, 045, 10l5 

LILJOM 
w roli głównej 

C H A R L E S F A R R E L 
Cen* od 65 •>. 

.MODERN" Cny 6 5 gr 

Ponadto DODHTEK DŹUItlOUT 

POLONJA Poez. o godz. 630 

Tajemniczy Ożems 
Ponadto dźwigowy łyaj. FOKU 
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zdrowia — Szczęścia 1 powodzenia ł 
Dula ofiary materialna 

ą od jakości towaru. Nie każdy dowolnie 
ar, lecz w ciągu dziesiątków lat w caiyn 
Sbowana jakość zasługuje na Wasze zau 

Tylko „OLLA"! 
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